
N r. 285. Craków, Niedziela 13 Grudnia 1891. Bocznik X.
•Nawa RefłHM*1 wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P  r  «  u  m na e r  a  t a  w y n c z l ;
rocznie: półrocznie: kwartalnie:

24 ii. w. a. 12 ii. w. a. 6 zł. w. a.
28 „ „ 14 .  „ 7 - .
20 * „ 10 „ „ 5 „ .

32 „ „ 16 „ „ 8 ,  „

miesięcznie: 
2 zł. w. a.
2 „ 50 t .  
1 „ HO et.

3 „ .

Na p.owincyi z przooyłką pocztowy 
W Pańitwio Ni'mi*»ekiem . . . .
W Ł'« • U ................................
0$ Włocn, F raney i A ng lii, B elg ii,

Rzwajoaryi, T u rc ji  i innych krajów 
Po]*ćjMZ> nowrr k«aztu|e lO oent&w, z przesyłką neoztową 12 oentiw; — we Lwowie w 

Biurze dzienników Plonu, ul. Karola Luaw ku 9, do nabycia po 10 ct. 
P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się  ty lk o  za  c a ły  m i e s i ą c .

Listy s pieniędzm i i przekazy  pieniężne La prenum erat, i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad* 
»yłać franco  do AdiLinittrący i Nowej Reform y  w K rakow ie.— L is ty  reklamacyjne nieopieczę« 

towane n ie  podlegają opłacie pocztowe.!. — Lesiów niefranknwanych nio przyjm uje się. 
R ęko p isó w  nacfstA finych I te d a k c y a  n ie  zw ra ca .

A d r e a  H e d a k c y l  1 A d m i n i s t r a c j i : l l l t c a  ś w .  d a n a  S r .  1 8 .

NOWA

REFORMA
P ro i ia o r a t f  prryjaijąt

> am i«Jacoa  ą: Adn niotraeya „Nowej Reformy 1 wnyitkL zrzędy peeatewe: H ldJU A -
w ą :  Administrai'}. „Nowej Reformy'. — Magazyn nowośol F . A. Strlgani i  łttdwm. trafika 
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryaoki, 9. — H andle: E. SmidowieM 1 8. W. Niozujow- 

skiego w Sukiennieaeh.J. Bajera przy ul. Gr-dzkie.'.
Z am ie jsco w ą  p re n n m e ra re  t o g ło sz e n ia  przyjm uj. Biiua dzienników: Wo L w o ­
w ie Ludwik Plohn, u lica  k a rp ia  Ludwika 11. — T a rn o  srie Józef P iu  —  W P n o a n r .  
gin Heszeles. —_ W  Jaro& raw iu  Krzyżanc .zski. — W W ie d n ia  pp. ITinaiitiłn k  T*.
gier (także w H am burgu, Fran-rfur-ie  nad  M enem, B erlin ie, L ip sk a , Bazylei i W rocła­
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei N r. 2, R Mozie ( ta rże  w B e riin u , H am burgu, UoBaoUna 
i Norym berdze). — W P a r y ż u  Soeiete M utuelb de Publieiió  A. L o r e t t e ,  direotoar kto

C aum artin 61.
O g ł o a z s  n l a  (inseraty) przyjmuje A dm iniitraoya z l  op ła tą  od m iejsea w .o m a  drobnom p i­
smem (petit), za pierwszy r a i  10 ot., zakażdy następny po 5 cent. — S a s e t ł a n c  po  M  
centów od wiersza za każdy raz. — B a ł ą c z n t k l  do „Nowej Reform y  ip ro e p e m  i p i i  m m  
ogłoszenia itp .j przyjm uje się za oenę 1 z łr. od 100 egzemplarzy d la zafl-.ąjsewwyek, a  60 e a i t .  
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytosó uprasza się n a p r z O d  nadootąd

przekazem pocztowym.

Ekonomiczne i finansowe następstwa 
spóźnionego zwołania Sejmu.

Pod powyższym tytułem zamieszcza Ekono­
mista Polski w zeszycie XXIII artykuł, który 
tem chętniej powtarzamy, że odpowiada on zu­
pełnie zapatrywaniom, jakie w sprawie zwołania 
sesji sejmowej kilkakrotnie wyraziliśmy. Arty­
kuł był widocznie podany do druku w chw. "Ii, 
gdy mowa była o zwołaniu Sejmu z początkiem 
kwietnia. Obecnie słychać, że sesja właściwa roz- 
poczuie się w połowie lutego — czeru jednak 
bynajmniej nie będą zneutralizowane wykazane w 
tym -.artykule szkodliwe następstwa spóźnienia. 
Oto ów artykuł:

Sj rawa zwoływania Sejmu „w porze dogodnej" 
i na czas dość długi, aby wystarczył ku spełnie­
niu licznych zadań reprezentacji kraju — była 
już nieraz przedmiotem obrad i uchwał Sejmu. 
Wszystkie te uchwały jednak i wszelkie w tym 
kierunku czynione starania Wydziału krajowego 
okazują się bezskuteczuemi póty, póki w Wiedmu 
panuje system, który uważa Sejmy jako jakąś 
niepotrzebną przyczepkę w całym konstytucyjnym 
ustroju. Wyobrażają tam sobie widocznie, że zro­
biono jut wazystko, jeżeli tylko formalnie uczy­
niono zadość postanowien.u ironstytucyi, że Sejm 
ma być co roku zwołauy (chociaż „eraTaaffego" 
od tego się rozpoczęła. że w r - 1879 Sejmu wca­
le nie było), — i jeżeli zostawiono Sejmowi tyle 
czasu, żeby mógł uchwalić budżet i dodatki do 
pouatków.

Tymczasem — im bardziej żywotność i ener­
gia ludności i jei reprezentacji ciasne ramy sa 
morządu wypełniać zaczyna rzeczywistą pracą 
nad rozwojem oświaty, dobrobytu i cywilizacyj­
nego postępu kraju, tem donioślejszemi dla inte­
resów ludności stają się obrady i uchwały Sej­
mu, pomimo że przedmiotem ich n_e jest wielka 
polityka i że nie przedstawiają one pola, na któ 
rtm by walka zasad wielkiemi namiętnościami po- 
litycznemi zagrzana, wytwarzała prawdziwie dra­
matyczne sceny, jakich widownią bywają pań­
stwowe parlamenty. Dla publiczności galeryj sej­
mowych która dawuicj tak tłumnie się na nio 
cisnęła — Sejm stał się nudnym — i nie rząd 
ki* aą sesye, n* których prócz biletera i paru 
„nałogowych11 gości na galeryi,~Sejm me ma słu­
chaczy A je Inak ten „nudny" Sejm rozstrzyga
0 bycie i rozwoju przeszło trzech tysięcy szkół 
ludowych i o zakładaniu nowych — wytwarza 
corocznie nowe szkoły przemysłowe, utrzymuje i 
mnoży szkoły roi "Icze, zarządza licznemi funda- 
cyami, mającemi na celu podniesienie oświaty, 
daje zasiłki na podźwignięcie przemysłu i rolni­
ctwa, przeprowadza regulacye i ułatwia meliora­
cje. zakłada magazyny zbożowe, podnosi komu­
nikacje, doprowadza szpitale do stanu cywilizo­
wanego itp. itp. To wszystko nie w tym stopniu
1 nie w takiem szybkiem tempo, jak mybyśmy 
z naszego stanowiska pragnęli, to wszystko nie 
takiemi środkami, jakierui kraj mógłby rozporzą­
dzać, gdyby reprezentacja jego zdobyła się na 
śmiałą politykę finansową — ale to wszystko je 
dnak dzieje się i rozw.ja się stopniowo.

Z obradami Sejmu wiążą się przeto tysiące 
ważnych interesów ekonomicznych i finausowych 
a wszystko, co jest tym obradom na przeszkodzie, 
krzyżuje te interesy, staje w poprzek podjętym 
pracom, opóźnia ich skuteczność, utrudnia porzą 
dną finansową gospodarkę kraju.

Fatalne te skutki objawią się w roku 1892 w

znacznie wyższym stopniu, niż kiedykolwiek po­
przednio.

W miesiącu czerwcu jeszcze Wydział krajowy 
wystosował do rządu zapytanie, kiedy Sejm bę­
dzie zwołany, i domagał się wyznaczenia dla 
obrad sejmowych najmniej 2  miesięcy czasu. 
Z końcem września upomniał się powtórnie o od­
powiedź (jłoszonu wówczas, że Sejm zbierze się 
z początkiem albo w połowie grudnia. Nareszcie 
nadeszła odpowiedź, że Sejm będzie z końcem 
grudnia i że będzie mógł obradować przez cały 
styczeń i część lutego.

Teraz — sytuacya się zmienia. Traktaty han­
dlowe muszą być przez Radę państwa najpóźniej 
do 1 lutego zatwierdzone. Rząd przedłoży je Ra­
dzie państwa w pierwszych dniach grudnia, a spo­
dziewa się ich załatwienia dopiero z końcem sty­
cznia. Skutkiem tego Sejm ma być zwołany za­
raz po świętach, 28 grudnia na kilkodniową se-
syę, dla uchwalenia prowizoryum budżetowego — 
poczein zostanie odroczony do kwietnia ! Tak przy­
najmniej sprawa stoi w chwili, w której to pisze­
my. I jest to bardzo prawdopodobnem z wóch 
powodów: oprócz sprawy traktatów handlo­
wych, ma rząd kilka spraw, na których mu
bardzo wiele zależy, a która zajmą wiele cza - 
su — to jeden powód. A drugim jest Sejm czeski. 
Rząd obawia się, że mu Sejm ten sprawi wie­
le trudności, kłopotów przykrości. Inny mini 
ster powiedziałby sobie, że czy trudności te mieć 
będzie w lutym czy w kwietniu, to zupełnie
wszystko jedno, a może nawet lepiej pokonać je 
wcześniej, aniżeli fóźniej. Każdy iuny — tylko 
nie hr'. Taaffe. On, którego zasadą jest, że zysku­
jąc na czasie, zyskuje się wszystko — on, który 
zwykł pokonywać trudności uie przez chwycenie 
ich za rogi, ale prześlizgując się przez nie — on: 
który zawsze kładzie się spać z tą myślą: po co 
dziś się kłopotać — jutro potrafimy sprawę... odro­
czyć ! Wszak jeden z jego najgorętszych wielbicieli w 
publicystyce polskiej napisał, że zasada „systemu" 
hr. Taaffego jest: „jakoś to pójdzie" — co się p. pre- 
zydeutowi ministrów tak podobało, że zaraz prze­
tłumaczył to sobie na ulubiony dyalekt wiedeński 
wyrazem iarchfrdtsn  i w pełnej Izbie podnlwJ 
to do wysokości p ro g ram y  Otóż licząc się % tem 
usposoro-niem hr. TaafUgo, wierzymy, że zechce 
on do wiosny odroczyć swojo z Sejmem czeskim 
kłopoty i że skutkiem tego Sejm nasz dopiero w 
kwietniu będzie zwołany.

A wierzymy temu jeszcze i z tego powodu, że 
od dawna przywykliśmy brać w rachubę to, co 
dla kraju gorsze, raczej niż to, co lepsze. I prze­
konaliśmy się- że ta rachuba najczęściej nie za­
wiodła Smutny to pessymizm — a jednak uza­
sadniony całym szeregiem faktów od lat już bar­
dzo wielu.

Ze zaś to odroczenie Sejmu do wiosny jest 
dla kraju bardzo szkodliwe z ekonomicznych i fi­
nansowych względów udowodnimy

Zeszłoroeznemi finansowemi uchwałami odrzucę 
niem projektu konwersyjnego, wszedł Sejm na drogę 
c o r o c z n e g o  z a c i ą g a n i a  p o ż y c z e k .  Czy 
z drogi tej zechce się cofnąć i naprawić swój 
błąd zeszłoroczny — wątpimy. Ale gdyby nawet 
tak się stać miało — to każde opóźnienie sprawy 
osłabia korzyści konwersyi, tak, że po paru latach 
staną się one najzupełniej probleraaiycznemi. 
W każdym razie rok 1892 jeszcze być musi ro­
kiem pożyczkowym. W chwili, gdy to piszemy, 
nie mogliśmy jeszcze otrzymać zupełnie ściśle 
obliczonej cyfry uiedoboru budżetu krajowego 
preliminowanego przez Wydział krajowy ua rok

1892 i cyfry innych nadzwyczajnych kredytów, 
których potrzeba okaże się z osobnych sprawo­
zdań Wydziału krajowego. Poinformowano nas 
tylko, że jeżeli Sejm me zechce podwyższyć do­
datków do podatków, trzeba będzie za pomocą 
pożyczki pokryć 1,900 000 do 2,000.0<JU złr. 
Seim, zwołany ua kilka dni w grudniu, nie bę­
dzie mógł uchwalić ustawy o zaciągnięciu poży­
czki — i uchwalić jej nie z e c h c e ,  niepodobna 
bowiem żądać od reprezentacyi kraju, aby uchwa­
liła pożyczkę na pokrycie niedoboru nieuchwalo- 
nego jeszcze budżetu — aby dawała pieniądze 
na roboty nadzwyczajne, których potrzeby i ko­
sztorysu rozpatrzeć i zatwierdzić nie mogła.

Ustawa o pożyczce zatem będzie mogła być 
uchwalona najwcześniej dopiero z końcem kwie­
tnia. Że zaś uchwala taka wymaga sankcji cesar­
skiej, że tekst obligacyj pożyczki musi b jć przez 
ministra zatwierdzony, że pupilarny charakter obli- 
gów musi być im nadany ustawą państwową, co 
wymaga poruszenia całego aparatu ustawodaw­
czego w Wiedniu — przeto o sfinansowaniu po 
życzki w d o g o d n i e j s z y m  t e r m i n i e  w i o ­
s e n n y m  mowy być ni6 może. Skutkiem tego 
pożyczka będzie mogła być zrealizowana dopiero 
w tt-rminie listopadowym. Termin ten jest z a ­
w s z e  dla pożyczek gorszym od wiosennego — 
prócz tego zaś ed trzech ju i lat co roku pona­
wia się na europejskim targu pieniężnym fakt, 
że z wiosną stosunki targu są bardzo dobre, a 
w jesieni są możliwiJ najgorsze. Gdyby tegoro­
czna l ,/ł -milionowa pożyczka krajowa nie była 
sfinansowana w miesiącu maju, kiedy osiągnęła 
kurs stosunkuwo dobry, a przynajmniej od wszyst­
kich dotychczasowych najlepszy —  to w listopa­
dzie r b. byłaby ona albo wręcz niemożliwą, 
albo tylko na warunkach znacznie gorszych. Je ­
żeli przeto Sejm zbierze się dopiero w kwietniu — 
kraj poniesie bardzo znaczną stratę na tem, że 
pożyczka zamiast w maju dopiero w listopadzie 
będzie mogła być sfinansowaną. Gdybyśmy stratę 
na kursie emisyjnym obliczyli minimalnie na 2 
za sto, to przy pożyczce 1'9 miliona uczyni to 
47.979 złr., zaś przy pożyczce 2 milionowej 52.505 
złr.. s t r a t y  w k a p i t a l e .

Kto k ijo w i stratę tę zwróci"
Wszakże nie na tem koniec. Nićdcbór bliski ■ 

z  milionowy przy budżecie fi-milionowym, nie po­
jawił się nagle z końcem roku — fundusz kra­
jowy bowiem pobiera swe główne dochody mie­
sięcznie a przeważnie kwartalnie. A to tein bar­
dziej, że dochody podatkowe wpływają najsilniej 
w czwartym kwartale, słabiej w pierwszym, a nę­
dznie w drugim i trzecim. Z tego wynika, że 
przy budżecie normalnym nawet są już z wiosną 
znaczne braki kasowe, a przy budżecie deficyto­
wym braki te objawią się już w marcu lub kwie­
tniu. Jeżeli tedy pożyczka nie będzie zaciągnięta 
w maju, ale aż w listopadzie —  kasa krajowa 
będzie się musiała najmniej przez 6  miesięcy za 
silać chwilowemi pożyczkami, które są bardzo 
niewygodne i drogo kosztują, a oprócz tego w wy­
sokim stopniu o s ł a b i a j ą  k r e d y t  k r a j u  
który, jak lekkomyślny dłużnik jaki, musi co chwila 
odwoływać się do targu pieniężnego.

Ale nie mniej doniosłe są straty ekonomiczne, 
jiki* kraj poniesie ze spóźnionego zwołania Sejmu.

Uchwalając prowizoryum budżetowe -— Sejm 
upoważni Wydział krajowy do tymczasowego go­
spodarowania na podstawie budżetu uchwalonego 
na r. 1891. Wydział krajowy zatem nie będzie 
miał prawa r o z p o c z ę c i a  jakiejkolwiek roboty, 
która w roku 1891 nie b jła  przewidziana i przez

Sejm uchwalona — roboty zaś w roku 1891 
rozpoczęte, tylko o tyle będzie mógł dalej prowa­
dzić, o ile wystarczą na to kwoty na rok 1891 
przyzwolone.

Najgorzej na tem wyjdą budowle wodne i me- 
lioraeye. Wydział krajowy projektuje na rok 1892 
rozpoczęcie następujących nowych robót: regula- 
cyę Biały — obwałowanie Wisły od Podgórza 
do Niepołomic — zabudowanie górskich potoków 
w dorzeczu Skawy w powiecie myślenickim — 
toż samo w dorzeczu Stryja w powiecie turczań- 
skim — i regulacyę Dniestru od Rozwadowa do 
Żurawna. Ponieważ od uchwały Sejmu zawsze 
miesiące upłynąć muszą, zanim te sprawy przejdą 
wszystkie stadya wiedeńskie, przeto odroczenie, 
uchwały ze stycznia na kwiecień znaczj, ze w 
roku 1892 roboty te albo tylko w bardzo małej 
cząsteczce, albo i wcale nie będą rozpoczęte. Jest 
to zatem odroczenie tych ważnych robót o cały rok.

Składy spirytusowe we Lwowie miały być 
rozszerzone w dwójnasób — z 1 0 .0 0 0  na 
20.000 hektolitrów. Są one, jak wiadomo, za małe, 
zgłoszeń zawsze jest przeszło dwa razy tyle, niż 
miejsca. Rozszerzenie jest dla handlu spirytubem 
bardzo ważne, dla skarbu krajowego nader ko­
rzystne — wymaga ono bowiem postawienia 
trzech nowych ścian i odpowiedniej ilości kuf, 
zresztą zaś urządzenie pozostaje toż samo, admi- 
nistracya taż sama, a dochód się podwaja. Opóź­
nienie uchwały sejmowej odracza korzyści dla 
handlu i zysk dla skarbu krajowego najmniej o 
pół roku.

Budowa szpitala dla położnic i klinik dla przy­
szłego fakultetu lekarskiego we Lwowie, tudzież 
chirurgicznego pawilonu w Krakowie, gdyby była 
przez Sejm w styczniu uchwaloną, mogłaby się 
rozpocząć z wiosną — byłby bowiem czas na 
zrobienie układów z wykonawcami i przedsię­
biorcami, przygotowanie inateryalu i inne roboty 
przedwstępne. Uchwalona w kwietniu lub maju— 
odracza się znowu o cały rok.

Toż samo odnosi się do innych budowli: roz­
szerzenie szkoły rolniczej w Czernichowie, 
ffdzie dla braku nrąjsca prawie drugie tyle 
^hszaiący;*' v ; uczniów odrzucono ilu przyjęto— 
budowa szk ilmczej w Uhersku pod Stryjem 
i w U r o a r s z k o ł y  sukienniczej w Rahsza 

m;>,1 '.*y kowalskiej w SułLowtejn hwie
szkoły or.;r :,czej w Tarnowie i t p. W bu­
dżetach FuKói rolniczych i przemysłowych mie­
szczą się liczne nowe albo podwyższone pozycye, 
które są konieczne dla pomyślnego rozwoju tych 
szkół i bez uchwał Sejmu wykonać się nie da­
dzą. To wszystko odracza się — opóźnia —  w 
całą gospodarkę Wydz:ału krajowego, która na 
podstawie nowego budżetu nie z początkiem 
roku, ale w jego połowie się rozpocznie, wpro­
wadza zamięszanie, na kiórem ucierpią najbardziej 
wszystkie, a tak jui liczne, instytucje publiczne­
go dobra, przez Sejm założone, utrzymywane lub 
Bubwencyonowae.

Kto krajowi te straty wynagrodzi?
Rząd mógł bardzo dobrze przewidzieć te wszy­

stkie okoliczności, które na opóźnienie zwołania 
Seimu wpłynęły i mógł temu zaradzić. Rząd 
wiedział przecież dawno, że traktatów handlowych 
wcześniej, niż w grudniu, do Izby nie wniesie, 
i że one do pierwszego lutego uchwalone być 
muszą — mógł był też przewidzieć te inne 
sprawy, które mu się tak naglącemi wydają, że 
dla wczesnego ich załatwienia w Radzie państwa, 
odracza Sejmy do kwietnia. A przewidując to, 
mógł wybornie zwołać Sejmy na 1 września i

dać im czas do obiad choćby jnź tylko oieścio- 
tygodniowy do połowy października, zwłaszcza 
źe Wydział krajowy, odnosząc się w tej sprawi* 
do rządu w pierwszych dniach czerwca, dał tem 
samem bardzo wyraźną wskazówkę, jak wielką 
wagę reprezentacja kraju do tej sprawy przy­
kłada.

Nie możemy więc rządu uwolnić od zarzutu, 
iż dla spraw naszego kraju nie okazuj* tyle tro- 
skiwei pieczy, ileby się należało — że zbyt lekko 
traktuje sejmową reprezentacyę Lraja, w której 
ręce wola konstytucyjnego monarchy tyle waż­
nych spraw złożyła — że bez konieczmj potrze­
by naraża kraj aasz na bardzo znaczne ekono­
miczne i finansowe straty. Nie dość, że liczne 
żądania kraju, których spełnienie wymagałoby 
ofiar ze skarbu państwa, daremni* przez całe 
lata czeka załatwienia — nie dość, że dwukrotne 
wyraźne zapewnienia w mowach tronowych da­
ne, nie wystarczyły, aby w spranie regulacji 
rzek zrobiono dla Galicji tyle, i tylko tyle, ile 
zrobiono dis innych prowincyj państwa —  nie 
dość, że w sprawie organizacji zarządn kolei 
skarbowych odrzucono żądan;a krajni Jw *eie 
trzeba tego, żeby nam przeszkadzano i stawiano 
trudności w naszej własnej, ofiarnej, z wielkim 
wysiłkiem i tylko wtasnemi, a ciężko zdobytemi 
zasobami prowadzonej pracy....

Gzy się to już nie da naprawić ? Gdyby rx%d tak, 
jak powinien, czuł to, ec na* boli — gdyby, 
jak powinien, rozumiał i więdnął, jak wielkie 
nam wyrządza szkody — to chyba n a la lib y  
sposoby, ażeby choć na pół drogi zbliżyć się 
do spełnienia naisłuezLiejszego najzego żąda­
nia.

Traktaty handlowe muszą być uchwalone Ro­
zumiemy to i uznajemy Ale gdy wiadomo, ie  
traktaty te muszą być w całości albo przyjęte 
albo odrzucone, wszelkie bowiem zmiany wyma­
gają nowych rokowań dyplo' atjczn jc t — 
przeto nie trudno byłoby z zastopowaniem jakie­
goś „skróconego postępowania* jak przy budże­
cie, przeforsować tę Sprawę przez Izbę w ciągu 
grudnia. A jeżeli nie, jęfesli już koniecznie spra­
wa ta musi zaiąć część stycznia lub cały sty­
czeń — w takim i razie należałoby p rzytom n ej 
na tej sprawie poprzestać i choćby dl poeząiek 
lutego ihóry sjit piTfll CO Z&aCZlń* 
żmiejszyłoby się wykapane wyżej szkody ekono­
miczne i finansowe, jritie z opóźnienia Sejmu 
wymkną. Okoliczność zaś, że panu prezydento­
wi ministrów niedogodnym jest 8ejm ezeski —  
nas obchodzić uie może, bo nie widzimy żadnej 
racyi, dla której mieszkańcy nadbrzeżni Dnie­
stru lub Biały mają pokutować za Edwarda Gie- 
gra....

Może przeciez dałoby się to jeszcze przerobić. 
Nie z takich politycznych powodów —. ale 
wprost dla ochronienia 1 raju od licznych strat 
ekonomicznych i finansowych, domagamy się, 
aby ci, którzy mogą jeszcze w ostatniej chwili 
na rząd wpłynąć, uczynili to bardzo stanowczo. 
Dla marszałka krajowego oiwiera się tu pię­
kne pole do wyrządzenia krajów i prawdziwej 
przysługi.

Delbriick o polskiej polityce rządu 
niemieckiego.

Zmiany, jakie w najnowszych czasach zaszły 
w polityce pruskiej względem Polaków, dały po-
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22 (Dokończenie).

Przy izampanie rozmowa się ożywiła: mówio 
no o szczęśliwych chwilach młodości, o małych 
awauiurkach miłosnych. Z trzecią butrlką przy­
szło rozrzewnienie, a z niem przysięgi wiernej 
przyjaźni.

Po czarnej kawie, pan Wiktor nachylił się do 
ucha Idzikowskiego.

— Czekałem na ciebie, abyś mi pomógł coś 
bardzo ładnego kupić dla córki Wini, jako pre­
zent ślubny od ojca. Coś bardzo gustownego 
eleganckiego, aby mieć mogła pamiątkę na całe 
życie.

— Jeżeli pamiątkę, to tylko złoto i brylanty 
lub szafiry.

— Tak. tak. złoto i brylanty — pochwycił pan 
Wiktor.

Ująwszy się pod ręce, w kapeluszach nieco 
na bakier, rumiani, ożywieni stawali przed wy­
stawami iubilerskiemi, głośno oceniając piękności 
i wady wystawionych przedmiotów.

—  Oto masz śliczną broszę —  zawołał Idzi­
kowski.

— Piękna, wspaniała gustowna, lecz cóż ? kie­
dy ja potrzebuję dwóch. Staś mój, jedynak, żeni 
się ze śliczną blondynka.

—  Szmaragdy dla blondynki, tylko szmara­
gdy!

— To przecież i Winią blondynka!
— Wejdźmy do sklepu; jubiler ram  pora- 

dzL.

Po ożywionej rozmowie z jubilerem, dwa aksa­
mitne pudełica przeszły do kieszeni pana Wikto­
ra, a siedmset papierków  do szu flady  jubilera.

—  A teraz prowadź mnie, drogi przyjacielu, 
do bław&tnego sklepu. Muszę kupić materyi na 
suknię dla żony, na śluby Wini i Stacha, dla 
przyszłego mego zięcia uprząż na konie, a dla 
syna siodło, munsztuk i czaprak, wykwintne! 
Spieszmy się, dziś kuryerem wracam do domu. 
Nic nie wiedzą, gdzie i po co wyjeżdżałem. Nie­
spodzianka I ..

— Jeżeli ci idzie o uprząż, o wspaniałą uprząż, 
widziałem w wystawie sklepu na Opernring. 
Jedźmy. Po drodze, ua Karntnerstrasse kupimy 
materyę.

VIII

Jedna noc i trzy czwarte duia wystarczyły pa­
nu Wiktorowi na przebycie drogi z Wiednia do 
stacyi powiatowego miasteczka. Z pociągu wynie 
siono kufry i paki, na stacyi znalazły się fur­
manki. Do jednej poznoszono rzeczy, do drugiej 
siadł pan Wiktor.

Przez miasto kazał jechać wyciągniętym kłu­
sem i nie zatrzymywać się. Spotkanemu na dro­
dze trybunowi skłonił się ręką, jak zwykłemu 
poczmajstrowi i bardzo był z tego kontent, przed 
spacerującem aptekarstwem nie zatrzymał się. 
Doktora zdaleka przywitał, jak starego znajome­
go, wołał na woźnicę, aby konie batem straszył 
i szybko jechał dalej

Pilno mu było, tem więcej, że szczęśliwym 
trafem , powrót wypadł w niedzielę. Spodziewał 
się zastać Stasia i Edwarda.

—  Jedź jed ź ! — wołał na woźnicę — dosta­
niesz papierka na piwo... — Zrobię im niespo­
dziankę. Namęczyłem ich dosyć. Wstydzę się te­
go i radbym jak najprędzej winy naprawić. Bie­
dna moja żona Ale stawiała się bardzo i bro-

jiła dzieci, jak do rozpaczy przyprowadzona ku­
ra. — Roześmiał się z tego porównania.

■— Zajeżdżaj prosto przed werendę, nie pytaj 
o nic.

Para koni i wózek wpadły ,iak szalone i sta­
nęły w miejscu.

Na werandzie zgromadzeni: pani Magdalena 
Winią, Stanisław i Edward, skamieniali ze zdzi­
wienia i przerażenia

— Żono, dzieci, jak się macie! — zawołał pan 
Wiktor, stając na wózku.

Żadnej odpowiedzi.
— Stasiu, podaj mi ręk ę ; pomóż mi wy­

siąść, panie Edwardzie! Patrzycie się, jak za­
klęci !

Stanisław i Edward przybiegli do wózka.
—  Zmęczyłem się, pędziłem jak szalony, że­

by was zastać.
Pani Magdalena postąpiła naprzód, pan W ito r 

stanął na ziemi i rozwarł ramiona.
— Moja kochana! — rzucił się w objęcia 

żony.
— Tatuś, drogi nasz tatuś Wraca! — zawołała 

Winią.
Pan Wiktor przytulił do siebie dziewczę.
— Odrodzony, ten sam, co dawniej, w^se sta­

ry, jedyny, kochający, tak powiedz! — zawołał 
drżącym ze wzruszenia głosem. Wyciągnął rękę 
do pana Edwarda, i gdy ten pochylił się do je­
go ramienia, pocałował go w głowę.

— Jakże się cieszę, że jestem nareszcie z wa­
mi... Stasiu!

Stanisław rozpromieniony, przybliżył się do 
ojca.

— Nadokuczałem wam. Przebaczacie mi ?
— Ty, ojcze, nam przebacz — zawołała Winią.
—  Jeżeli chcecie zadośćuczynienia, powiem 

wam otwarcie, że radbym wyrwać z pamięci 
te  pare ostatnich tygodni. — Pocałował żonę 
W rękę.

— Radość, którą w tej chwili ezujemy, wyna

gradza nam przebyte cierpienia — wypowiedzia­
ła Wzruszona pani Magdalena.

We drzwiach stanął Błażej.
—  Stary, jak się masz! Rzeczy wszystkie do 

kancelaryi i rozpakować natychmiast
Błażej objął i pocałował pana w kolano.
— Teraz, kiedy jaśnie pan nie przedrzeźnia 

siebie samego, to już wszystko wraca na swoje 
miejsce.

— Wraca, wraca. Gdy rozpakujesz, daj nam 
znać. — Podał mu kluczyk od kuferka.

— Migiem migiem.
— A jeżeli umyślnie wam dokuczałem, to a- 

byście się więcej jeszcze kochali i obecne szczę­
ście tem żywiej odczuli!... co ? W  tem się kryje 
moja dyplomacya.

Edward wyciągnął rękę do Wini, aby razem 
z nią uklęknąć przed oicem i prosić o błogosła­
wieństwo, lecz zawstydzone dziewczę uciekło, 
prosząc całe towarzystwo na herbatę.

Pan Wiktor podał ramię żonie, z tą samą swo­
bodą która była zawsze cechą jego zwykłego u- 
sposobienia.

Przy stole cpowiadał o Wiedniu, operze Ra­
dzie państwa, Hausnerze, ,'ego talencie i wielkiej 
wymowie... O Idzikowskim, Grabenie. Orfeum... 
Tylko ani jednem słowem nie wspomniał o 
kelgasse, Niemce z żółtemi rzadkierui zębami i o 
„fu tsch l“.

— Jaśnie panie, rozpakowane! — oznajmił Bła­
żej stając wyprostowany w progu.

— A więc proszę za mną.
Na stoliku leżały dwa aksamitne pudełka, na 

sofie śliczne szory i siodło z czaprakiem, trenzlą 
i musztokiem; na fotelu sztuka materyi i wiele 
innych drobiazgów.

Tan Wiktor wziął jedno pudełko.
—  Edzin, przyjm ij to odemnie w darze, a zrób 

z niem, co ci serce dyktuje.
Edward odebrał pudełko i nie otwierając, po­

dał ja Wini.

— Stasiu — mówił dalej pan Wiktor, podając 
drugie pudełko synowi — to od ojca dla Mary­
ni, pamiętaj, że od ojca.

Zwrócił się do żony.
—  Dla pani materya na suknię na ślub córki 

i syna. Edziowi szory dla koni do ślubnej karety, 
a dla Stasia siodło. Marynia lubi cię widzieć na 
koniu.

—  A teraz, Edziu, przyprowadź Winię.
Przyprowadzona ujął za ręce.
— Powiedz, dziecko, czy go nie więcej teraz 

kochasz? Przećwności potęgują miłość.
—  Prawda — szepnęło dziewczę, różowe 30 

szczęścia.
— Błogosławię was i życzę, abyście się tak 

jak dziś, kochali całe iycie, a nie martąe o wiel­
kościach, spełniali sumiennie obowiązki obywatel­
skie w swi m otoczeniu, a całość sama się iłtoiy.

— Ojcze, zachwycasz mnie! —  zawołał Sta- 
nisłsw.

— Cieszę się — odparł pan Wiktor. — Za­
służyć na szacunek lak uczciwego i  dzielnego 
człowieka, jak mój syn, jesl prawdziwą rozkoszą.

Pam Magdalena, wzruszona, z oczyma pełne- 
rni łez, wyciągnęła ręce do męża.

— Magdziu, jutro iedziemy do rodziców Ma­
ryni prosić o jej rękę dla Stasia. Stach, jestem 
pewny, będzie nas tam już czekał.

—  Teraz chodźmy do salonu. Edz;u śpiewaj 1— 
Zaczął nucić

„Rozstać się z tobą,
Lub zginąć w wiośnie dni,
To dla mnie jeden oioa,
Aoh, wiorzaj mi!"

r o ś n o .
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w f i  do rozmaitych komhinacyj politycznych. 
Świeżo wypowiedziana mowa kanclerza niemiec­
kiego, C&prmego, rzuciła wprawdzie wiele świa 
tła na położenie polityczno ogółem, aie w sto­
sunku do nas była dość zagadnową i niewy 
TtfaA

Obecnie zabrał głos w tej sprawie znany prof. 
B e l b r U c k , występując w najświeższym zeszy 
ile czasopisma Frcussiche Jahrbiicher (Brd. 6 8  

Heft. b) w obronie opolskiej* polityki rządu nie­
mieckiego.

I  dla niego wprawdzie jest konieczność zger- 
irarraowania prowincyj polskich rzeczą jasną i 
nie podlegającą dyskusji, ale on pragnie zara­
zem, aby to niemczenie postępowało prawidłowo, 
bez rozgoryczania i jątrzenia Polaków

„Zadają od nas —  pisze on —  germanizacji 
Poznańskiego i Prus Zachodnich. Co to znaczy' 
W obu tych prowincjach żyje 1 */• mdńipa -u" 
dzi, należących do narodu, który posiada historyę 
znaczną, literaturę pełną treści i wj robione po­
czucie narodowe. Taką masę ludu przenieść na 
■nny, chociażby wyżej stojący grunt narodowy, 
jest dziełem nie generacji, ale wieków całych. 
Nawet najsurowsze środki jakie sobie w państwie 
konstytucyinem w/oorazić mozua, zdołałby ukoń­
czyć dzieło takie w czasie, którego długość o- 
naczyć się nie da. To, co musimy czynić, jest 
wazelkiemi środkami popierać kolonizacyę mej 
mieerfą i polskiej ludności przyswoić niemiecką 
kulturę i język przez dobry system wychowania. 
Państwo powinno zmusić każdego Polaka, aby 
się w szkole nauczył po niemiecka. Resztę zdz:a 
łs niemiecka kultura sama przez się i je. prze­
wadze i wyższości możemy zaufać".

Ale do osiągnięcia tego celu, jasno wytknięte­
go, nie trzeba wcale zabraniać prywatnej nauki 
języka polskiego „byłoby to z gruntu postępo 
waoie inłszywe. Bo jakkolwiek kultura niemiecka 
jijst wyższa, to polska ma jednak za wiele życia 
w sobie, aby można było oderwać od niej c&ły 
naród. Moiebyśmy się nie cofnęli przed surowo­
ścią środków, gdyby one dawały rękojmię powo­
dzenia."

Z tego punktu wychodząc, broni autor języko- 
wyca rozporządzeń ministra oświaty i odpiera 
zawutj, czynione nr. Zedlitzowi.

Nominacja ks. S t a b l e w s k i e g o  jest rakże, 
„ego zdaniem, trafnie obmyślanym środkiem. „Ar- 
eyh » n p  Niemiec w Poznaniu bowiem może bj< 
a io żerem jjjak ks. Dinder) albo musi, jeżeli 
chce wywierać wpływ na swoją dyecezyę, popie­
rać dążności polskie, gdyż inaczej popadnie w po­
dejrzenie że jako Niemiec działa w duciu ger­
manizacji. To podejrzenie wpłynęłoby szkodliwie 
na jego stosunek do duchowieństwa, a tylko rząd 
bardzo krótkowidząey może poświęcić religijne 
interesa chwilowym zachciankom politycznym, 
która nadto wielkich nie rokują korzyści.

Zmiana w postępowaniu rządu pruskiego wzg'ę- 
dem Polaków da się także wytłomaczyć położe­
niem politycznym. „My me chcemy Polaków te­
raz drażnić, bo widzimy w nich naszych sprzy­
mierzeńców. Jesi rzeczą bardzo pożądauą, aby 
w razie przyszłej wojny, powszechnej, która, cho 
cial nie wemy kiedy wybachnie, jest jednak na 
horyzoncie politycznym panującym planetą, Pola­
cy stanęli po naszej stronie. Kto ma oczy i uszy 
otwarte, ten wie i widzi, że Polacy oswoili się 
juz z myślą polityczną sojuszu z Niemcami, u- 
znając dzisiejsze granico i zrzekając się stanow­
czo Prus Zachodnich i Wielkopolski. I  rzeczy- 
wiśti« b j i’by głupcami, gdyby tego nie uczynili, 
bo jedyna możność odbudowania niezawisłej 
Polski w zaborze rosyjskim, polega na niemiec- 
ko-aui tryackiem przymierzu, a na pomoc tego 
przymierza megą h-zyć Polacy tylko w razie 
przyjęcia powyższych warunków".

„Gdyby Poznańskie i Prusy Zachodnie w */z 
były już zgermsnizowane, nikt na świecie nie 
mógłby wątpić, że zadaniem Niemiec będzie 
przy najbliższej wielkiej wojnie odbudować nieza 
wisłą Polskę z prowincyj, zostających pod pa­
nowaniem rosjjskiem. Z tego punktu widzenia 
musimy patrzeć aa sprawę polską; zadaniem na- 
szem jest dz ś germanizacja, połączona jednak z 
dążnością pozyskania sobie Polaków".

Te jasno wypowi odziane zasady można uważać 
jako program dz;siejszego rządu pruskiego. Nie 
pocaie*  sprawiedliwości zatem, ale położenie 
polityczne, w wysokim itopniu naprężone, skło­
niło sfery rządowe w Berlinie do złagodzenia 
B,smarkowskiego systemu, do prowadzenia ger­
manizacji w łagodniejszy cokolwiek sposób. Na­
ród polaki przyjmńje te rewelacje do wiadomo­
ść , •  stwenośetą odpłacając otwartość, musi o- 
świadczyć, że tan jak dotąd tak i nadal stac bę­
dzie twardo w obronie przyrodzonych praw swo­
ich, nie dając się ładzić „gruszkami na wierz­
bie".

Zjizfl azjatów Miazku galicyjskich towarzystw 
zarobkowych i gospodarczych.

(Sprawozdanie iciasne N . Ref . )
Cieszyn, 9 grudnia.

Gromadzi się fj!., materyałn do pisania, że istot­
nie wy bór, co objąć w ramy niniejszego listu, sta­
je się dla mnie trudnym. Obrady rzeczowe związ­
ku sana przez się są przedmiotem obszernym, 
coby tem bardziej uwzględnić należało, że w spra­
wozdaniu konkretnem z posiedzeń delegatów jest 
ciągłość wskazaną, ażeby czytelnik mógł łatwiej 
puedstaw ić sobie całość działalności zjazdu, ale 
z drugiej znowu strouy nasuwa się pytanie, czyli 
iz.czowe sprawozdanie z obrad, chociażby ono 
było jeazcze tak ciągłem, może dać czytającemu 
dokładne wyobrażenie o .całej działalności zjazdu 
m nie przedstawić mu jego ogromną doniosłość 
w innym, aniżeli rzeczowym tótruniru, roztoczył 
przed iHgo oczami wspaniały i wzruazający obraz 
braterskiego święta narodow ego, czem zjazd w Cie­
szynie, w grodzie starej ziemicj Piastów, oder­
wanej przed lat pół tysiącem od pnia macierzyń­
skiego, jest w naippłnffijszem słowa znaczeniu. 
Dlatego uzupełniam moje sprawozdania, a to tem 
bardziej, iź w jednym z poprzednich listów obie­
całem podać dosłowne brzmienie mowy delegata 
z Oświęcim* p. M a ń k o w s k i e g o ,  która pod 
koniec pierwszego posiedzenia sprawiła tak silne 
wrażenie na wszystkich obecnych i zjazdowi na­
dała charakter narodowy, wybitne znamię naro­
dowej uroczystości zbratania się, święconej na 
polskiej śląskiej ziemi, przebywającej od wieków

ciężką dolę w drapieżnych pazurach sępa nie­
mieckiego

A dodać trzeba, że mowa ta jest tem donio 
ślbszą ponieważ spowodowała ona patryotyczny 
czyn, zamieniła doraźnie sercem odczute słowo w 
dodatni czyn, bo ostatnią jej strofą był wniosek, 
przyjęty przez zgromadzenie jednogłośnie, który 
przyniesie ziemi śląskiej realną korzyść, bo umo­
żliwi jej budowę narodowego domu w Cieszynie, 
gdzie zapłonie narodowy znicz i ogrzewać będzie 
naszych braci śląskich w około ciepłem dźwięku 
macierzystej mowy i miłości kraju ojczystpgo.

Mowa ta brzmiała dosłownie:
„Szanowni Panowie! Przy wstąpieniu na zie­

mię śląską w sercu każdego Polaka budzi się 
rzewne i bolesne uczucie. A jednak nie jest ono 
pozbawione pewnej, nawet wielkiej pociechy i otu­
chy na przyszłość. Bo ta nieszczęśliwa dzielnica 
nasza najdawniej wydana na łup cudzoziemcom, 
pierwsza gałęź odpadła od pnia macierzystego, 
pomimo tylowiekowego ucisku, pozostała dotąd 
w swej podstawie czysto polską. Znacie panowie, 
smutne dzieje Śląska po oderwaniu go od wspól­
nej matki. Powoli, stopniowo, książęta i panowie 
zaczęli przejmować mowę, zwyczaje i ubiory cu­
dzoziemców, żenili się z Niemkami, wydawali 
córk. za Niemców i ostatecznie wynaradawiali 
się zupełnie. Pozostał jedynie poczciwy polski 
Ind, ciemuy i ubożuchny, na który wtedy ude­
rzyły zewsząd fale germanizmu. Osiedlano Niem­
ców po miastach, gnębiono miejscową ludność 
znęcano się nad nią, wyzyskiwano, poniżano, po­
gardzano, wyszydzano. I zdawało się, sądząc je 
dynie rozumem ludzkim, że już n ie 'm a ocalenia 
dla tej garstki biedaków, że muszą koniecznie u- 
Iedz i wyginąć. A dzielny ten lud, niby nowo­
żytny Anteusz, przez ustawiczne zetknięcie się 
z ziemią ojczystą, czerpał z jej łoua dostateczue 
siły do stawiania skutecznego oporu. I oto po 
tylu wiekach strasznej, nierównej walki, wyszedł 
z niej wprawdzie csłabiony i uszczuplony, ale nie 
wątpliwie zwycięzki. O, jest Bóg — Nemesis dzie­
jowa, to nie czcze urojeuia tylko! I dlatego z praw­
dziwą pociechą serca i bez zbytniego optymizmu 
śmiało możemy powiedzieć: ludu śląski ufaj, spra­
wiedliwość zostanie ci wymierzoną, bo w całej 
pełni zasłużyłeś na nią przez wierność poczciwą 
dla matki Ojczyzny i prawdziwą boLaterską wy- 
trw iłość,

„W XIX wieku, gdj w całej Europie poruszo­
no ideę narodowości i polski Jud na Śląsku nie 
pozostał obojętnym. Znalazło aię kilku szlachet­
nych mężów, wyszłycb z łona tego ludu, którzy 
całe swe życie poświęcli na to, aby podźwignąć 
ducha narodowego w pośród swoich współbraci. 
Z drugiej strony Niemcy, widząc grożące nie­
bezpieczeństwo, podwoili usiłowania, aby ostatecz­
nie przełamać opór i do szczętu zgermanizowsć 
Polaków. I na nowo zawrzała jeszcze bardziej 
zacięta walka, tocząca się przed naszemi oczyma. 
Biedni Ślązacy nie mogąc podołać potężniejszym 
przeciwnikom, wynarodawiani przez szkoły i urzę­
dy, z utęsknieniem zwracają oczy i wyciągają ra­
miona kn innym dzielnicom Polski, błagając je 
o pomoc. Niestety części naszej Ojczyzny pod 
Prusami i Moskwą, nie są jej w stanie udzielić. 
U pierwszych jest położenie prawie takie same, 
jak na Śląsku; u drugich, na urągowisico cywili­
zacji XIX wieku, dzikie zwierzęta po prostu mor­
dują, tępią i starają się wyniszczyć naród cały. 
P o z o s t a j e  w i ę c  j e d n a  G a l i c j a .

'„Moi panowie, znacie dobrze stan naszej pro­
wincji. Jest ona tak ubogą, ma tyle piekących 
spraw do załatwienia, aby podnieść, podźwignąć, 
oświecić, poiednać stworzyć to, co przez wiek 
przeszło złej gospodarki umyślnie zaniedbywano 
psuto, zaciemniano i rozdrażniano, że zaledwo 
starczy rąk i głów do tej świętej, obowiązkowej 
pney. Przytem K o ł o  p o l s k i e  w Wiedniu, 
które z natury rzeczy powinnoby być obrońcą 
praw naszych, zajęte głównie wielką polityką, łu­
dząc s;ę nadzieją pozyskania jakith szczególniej­
szych łask od rządu, nie śmie mu się narażać przez 
poruszenie drażliwych i niemiłych kwestyj. Na 
szczęście istnieje w Galicyi stronnictwo demokra­
tyczne, które lubo nie posiada wielu mężów, sto­
jących na wyższych stano w.skach i nie rozporzą­
dza znakomitszemi środkami, jednak gorliwie pra­
cując na niwie ojczystej, nczyuiło już wie'e i co­
raz bardziej wzrasta # liczbę i siły. Ono może 
dopomódz braciom klązakom, powinno to uczy­
nić, a więc ufam, że niewątpliwie uczyni. I oto 
do tego właśnie celu zmierza dzisiejsze moje 
przemówienie. Towarzystwa zaliczkowe, które, 
mówiąc nawiasem, w opimi całego kraju należą 
do stronnictwa demokratycznego, przy zamknię­
ciach rachunków rocznych i rozdziale zysków, 
przeznaczają ich część na cele ogólnego dobra 
Części te, nie wielkie wprawdzie, wynoszą jednak 
stosunkowo do zamożności towarzystwa od sta. 
do kilkuset złr. A że w naszym kraju znajduje 
się około 300 stowarzyszeń, a z tych sto kilka 
naście należy do związku, więc tym sposobem 
dałaby się uzyskać wcale pokaźna suma kilku­
nastu tysięcy złr.

„Właśnie w tym czasie przewodnicy ludu 
śląskiego praguązałiżyć nstytucyę „ D o m u  N a ­
r o d o w e g o "  w Cieszynie, któraby z czasem 
stać się mogła zbawczą tamą przeciwko germani 
zacyi, dzielną dźwignią do szerzenia oświaty w 
duchu narodowym. Do urzeczywistnienia tego. 
tak wielce pożytecznego celu, brakuje jedynie 
funduszów któiych, jak to przed chwilą wykaza­
łem, mogłyby dostarczyć nasze Towarzystwa za­
liczkowe. O, moi panowie, gdybyśmy to uczynili, 
spełnilibyśmy dzieło piękne, wielkiej, niespożytej 
na przyszłość skuteczności; oddalibyśmy ważną, 
prawdziwie poczciwą usługę braci śląskiej, a tem 
samem i całej naszej Ojczyźnie. Co roku tysiące 
biednych Ślązaków, zmuszonych żelaznemi oko­
licznościami, jakie ich otaczają, i przynaglanych 
okrutną, nieprzebłaganą koniecznością życia, po­
rywanych nieprzepartym prądem, wbrew swej 
woli i chęci, tonie w tem strasznem zachłannem 
morzu uiemieckiem, nawet może złorzecząc obo­
jętności starszych braci że im nie pospieszyli z 
pomocą. Zaii<te, zdaje mi się, że nie ma, że nie 
powinno być ani jednego dobrego Polaka, który­
by mogąc ratować i ocalić giuącyćh współroda­
ków, miał się wahać, choćby przez chwilę tylko. 
Moi panow’6 , sądzę, że wobec naszego zgroma­
dzenia nie mam potrzeby wstawiać się dłużej za 
braćmi Ślązakami, bo wiem dobrze, iż gorące 
uczucie, ożywiające w tej chwili pierś mn,ę, na 
pełnia równie i wasze serca, że więc myśl moją 
zechcecie poprzeć jednogłośnie i zamienicie ją 
W uchwałę."

Grzmiące, przeciągłe, nie mające końca osia- 
ski, przegłuszają dalsi,y wątek słów tego mówcy. 
Nikt już wniosku słuchać nie chce, bo czuje, 
nosi go w sercu. Prezes związku zrywa się z 
krzesła i bieży szybkim krokiem ku mówcy. 
Ściska go, całije — radość i tryumf, bo myśl 
narodowa zwyciężyła: wniosek jednomyślnie przy­
jęty!

Dzięki ci, obywatelu Mańkowski, który ciepłem 
własnego serca, Szczytnem ułowem umiesz po 
budzać braci do patryotyczuego czynu I Z mowy 
swej, owianej miłością ziemi ojczystej, języka ma­
cierzystego i miłością polskiego ludu rozlatują 
się w około podniosłe dźwięki pieśni Tyrteusza, 
a w pracy narodowej, trudnej i żmudnej trzeba 
nam takich dźwięków serca i rozumu zarazem.

O. Stnulski,

Polacy i Rusini na Bukowinie.
Anstrya, zająwszy Bukowinę, starała się wszyst- 

klemi sposobami kraj ten zgermanizować. Germa- 
nizaeyjna polityka prowadzi się tam do dnia dzi­
siejszego. W kraju tym, który zamieszkują prze- 
dewszystkiem Rusini, Rumuni i 20 tysięcy Pola­
ków, do dzisiejszego dnia j ę z y k  n i e m i e c k i  
j e s t  u r z ę d o w y m, jedno g i in n a z y u m, jakie 
istnieje, jest n i e m i e c k i e ,  u n i w e r s y t e t  także 
n i e m i e c k i .  Ni-mcy różnych wyznań zarządzają 
nawet prawosławnym funduszem bukowińskim, do 
którego nie należy ani jeden Rnsin. W ostatnich 
czasach rozpanoszyli się także Rumuni. Władze 
rządowe popierają wzrost żywiołu niemieckiego 
i rrmuńskiego na niekorzyść Polaków i Rusinów, 
którzy nieustannie o swoje prawa muszą wal­
czyć.

Gimnazjum polsko-ruskie w Czeruiowcacb, któ­
rego się bezskutecznie domagają Polacy i Rusini 
pomogłoby wiele i przeszkodziłoby wynaradawia­
niu się naszej młodzieży. Rusinom nałoży przy­
znać, że sprawy tej nie zasypiają i przy każdej 
nadarzonej sposobności domagają się równoupra 
wnia. „Ruska R ada* w Czerniowcach wniosła 
petycję do Rad} państwa na ręce posła Wolana 
z prośbą o uiworzenie paralelek ruskich przy 
istniejącem gimnazjum niemieckiem. Petycję tę 
przedłożył p. Wolan Radzie państwa i odesłano 
ją do komisji. W petycji przedstawiono treściwie 
obraz 20-letniej walki Rusinów o prawa im przy­
należne. Wszelkie dotychczasowe starania, aby 
rząd przeprowadził na Bukowiuie reorganizację 
szkół z uwzględnieniem słusznych i sprawiedli­
wych praw słowiańskich narodowości, zamieszku­
jących Bukowinę, spełzły prawie na niczem. Tak 
samo nie zortała uwzględnioną prośba o rnskie 
gimnazjum, jaką przedłożyli Rusini cesarzowi w 
r. 1880 w czasie pobytu tegoż w Czerniowcach 
Rząd zawsze jednakowo i tym samym tonem od­
powiada: „ n i e  ma  p i e n i ę d z y " .  Cesarz wpra 
wdzie przyrzekł wówczas, że żądania Rusinów 
uczyni zadość, lecz niestety, tak ta obietnica, jak 
i wiele innych fu. p. regulacja rzek galicyjskich) 
pozoBtała dotąd, to znaczy przez lat j e d e n a ś c i e, 
tylko obietnicą. Tj biegłego roku poruszono sprawę 
gimnazjum ruskiego w Sejmie bukowińskim.

Sejm zgodził się, a nawet Rada szkolna krajo­
wa oświadczyła potrzebę utworzenia klas równo­
rzędnych ruskich przy gimnazjum w Czerniow- 
cacb. I  to nic nie pomogło. Wszelkie żądania, choć­
by najżywotniejszej natury, stawiane przez sło­
wiańską ludność Bukowiny, nie znajdują oddźwię­
ku u rządu, nieprzjcbylnie widocznie informowa­
nego przez prezydenta Bukowiny."

Obecnie znowu „Baska R ada " wniosła pety­
cję do rządu, domag^ąc się przynajmniej para­
lelek ruskich. Rumunów jest o wiele muiej na 
Bukowinie aniżeli Rusinów i Polaków, a mają 
swoje paralelki gimnazjalne, skntkiem czego 
wzmagają się u nich sfery inteligencji, podczas 
gdy Rusinom bukowińskim ogromnie brak wyż­
szego narodowego wykształcenia.! W niemieckich 
szkołach nie wytworzy się inteligencja ani pol­
ska, ani ruska, bo trudno kształcić się za pomo­
cą języka, którego się n'C zna zupełnie. Szkół 
ruskich ludowych na Bukowinie jest przeszło sto, 
uczęszcza do nich około 7.000 dzieci i żadne z 
nich nie może przejść do gimnazjum niemiec­
kiego. Tak samo ma się sprawa z dziećmi pol­
skiego pochodzenia.

Obn Lei b się życia narodowego wśród buko­
wińskich Polaków i Rusinów nastąpiło przed nie­
dawnym czasem. Przed laty^ nawet nie wspomi 
nano prawie o ludności słowiańskiej na Bukowi­
nie. Dzisiaj, dzięki prądom narodowym, obudził 
się duch polski wśród Polikow i duch ruski 
wśród Rubinów, zamieszkujących Bukowinę. Ru­
sini energicznie zaczynają walczyć o swoje pra­
wa, Polacy się organizują P°d przewodnictwem 
kilku gorących patryotów, którzy tchnęli nowego 
ducha w uśpioLą i germanizowaną przez długie 
lata ' .aność pol.ką. Rezultaty walki z Rumuna­
mi, Niemcami i popierają0! 01 te dwie narodowo­
ści rządem miejscowym Bukowiny, byłyby znacz­
niejsze i większe, gdyby obie słowiańskie naro­
dowości, Polacy i Rusini połączyli się silnym 
węzłem, i w zgodzie, ręka w rękę dążyli do wy- 
tkiętego celu. Zdobycie stanowisk, zajmowanych 
dzisiaj przez garstkę NiemcóP, P°winn Polacy i 
Rusini bukowińscy postawić sobie za punkt ho­
noru narodowego.

Mowa Caprivi’ego.
Rozprawę nad traktatami handlowemi w parla­

mencie niemieckim rozp°?z^  kanclerz Capriri 
mową, która trwała półtorej godziny, a zawierając 
czysto rzeczowe wyjaśnienia pobudek, które skło­
niły rząd niemiecki do zaniechania dotychczaso- 
fc,-i polityki i do wstąpienia na drogę traktatów, 
była tem samem surową krytyką polityki ks. Bi- 
smarka.

Na początku swej mowy dal Caprivi krótki po­
gląd na historyczny rozwój polityki cłowej od r. 
1878 i. przyznał że przemysł krajowy rozwinął 
się żywo dzięki tej polityce cłowej, — atoli nie 
można zaprzeczyć, że skutkiem tej samej przy­
czyny przyszło w Niemczich do nadmiaru pro­
dukcji i do wielkich kłopotów z powodu braku 
zbvtu wyrobów.

Dalej wyjaśniał mówca stosunki handlowe z 
F rancją największe faworyzowania, zastrzeżone

w traktacie frankfurckim, om aw iJ stosunki wy­
wozu przywozu i doszedł do wniosku, że 
□ieuniknionern następstwem dotychczasowego sta­
nu byłoby pozbawienie zarobku i chleba nie- 
tvlko przedsiębiorców, ale i robotników. Roz­
chodzi się przeto o to, aby dla Niemiec znaleść 
środki, któreby zapew niaj utrzymanie się rol­
nictwa a przemysłowi rozwój ułatwiały.

„Chociaż jesteśmy w stanie — tak mówił da 
lej — odgraniczyć się od innych, to nie jesteśmy 
w stanie przez dłuższy czas wystarczyć samym 
sobie. Teraźniejszy rząd przyjął zasadę pogodze­
nia interesów Niemiec z interesami innych państw. 
W tym celu trzeba było robić ustępstwa. Rząd 
był zmuszony mieć zawsze całość na oku. Słyszę 
pytanie: jakie skutki wywrą traktaty na finanse ? 
Memoryał ułatwia danie odpowiedzi. Niedobór 
może wynosić 17 do 18 mil."

W dalszym toku mowy swej roztrząsając przy­
szły stosunek Niemiec do Daństw innych, niena- 
leżących do nowego związku cłowo handlowego, 
rzekł, że obecnie zbytecznem jest rozwodzić się 
nad stosunkiem do Rosyi. Opłakany stan, który 
Rosyę zmusił do zamknięcia swych granic, nie 
nstąpi tak wcześnie. Dopóki to nie nastąpi, dopó­
ty marną rzeczą jest mówić teraz o tem, co do­
piero później nastąpić może Co się tyczy Ame­
ryki zaś rządy sprzymierzono zdecydowały się 
wytrwać na stanowisku r. 1885, łj. Ameryce przy­
rzec prawo najwyższej faworyzacyi.

Na wszelki wypadek rząd na razie nie ma za­
miaru zniżać cła dalej w najbliższej przyszłości 
Rządy stawiły czoło wszelkim napaściom, jakie 
tego lata podnosiły się z powodu drożyzny i 
przesadnie przedstawianego niedostatku. Caprivi 
radby poznać agrarzystę. który więcej uczynił dla 
utrzymania ceł, niż rząd Te cła ochronne naj 
mniej dobrego uczyniły w prowincjach wscho­
dnich. Ale przyznać trzeba, iż bez tych ceł przy- 
szłoby było do przesilenia rolniczego, któreby 
potrwało długie lata. Prztidewszystkiem należy 
pamiętać o utrzymaniu armii i marynarki, o wa 
runki zaopatrzenia jej w żywność. Rolnictwo mo­
że łatwo znieść zniżenie cła o l ‘/» marki bez 
narażania się na niebezpieczeństwo. Podniesienie te­
go cła do 5 marek było próbą siły, która się 
nie udała.

Zuiżeuie ceł od niezbędnych środków żywno­
ści wychodzi na pożytek robotnika; rządy przy­
pisują wielkie znaczenie silnej i zdrowej warsiwie 
robotniczej.

Na wypadek, gdyby nie udało się utrzymać 
pokoju, czego mówca nie przypuszcza, Niemcy 
muszą pragnąć jak najwięcej wiernych sprzymie­
rzeńców, ale takich inożna pozyskać jedynie przez 
nawiązanie z nimi stosunków handlowych. Po­
trójne przymierze zostało zawarte dla wzajemne) 
obrony; nie ma ono żadnego zaczepnego celu. 
Ale jeżeli się z sąsiedn emi państwami zawiera 
przymierza na czas dłuższy dla utrzymania po­
koju, to jakżeż to pogodzić z rów noczesną wojną 
ekonomiczną z temi państwami. Pragniemy 
wzmocnić naszych sprzymierzeńców pod wzglę­
dem ekonomicznym. Na wypadek wo|ny potrze 
bujemy ekonomiczni*} silnych sprzymierzeńców; 
już teraz staraniem naszem powinno być utrzy­
mać lc.n w stanie, aby mogli dźwigać konieczne 
uzbrojenie. Rządy tych państw usiłowały raz°m 
z nami znaleść sposob wzajemnej wymiany to­
warów, któryby nikogo nie osłabiał, ale innych 
wzmacniał.

W dawniejszych wiekach wojny toczyły się 
między gabinetami i traktaty były gabinetowe; 
teraz wojny i traktaty powinny płynąć z serca 
ludu.

Wspomniawszy o ochronnej polityce państw 
tak rozległych jak Rosya, Ameryka północna, 
zaludniająca się co raz więcej Australia, — przy­
puszcza mówca, że może kiedyś przyjść do 
wojny na paragrafy i pozycje taryfowe.

Widownia dziejów powszechnych, oddziaływa­
jących silnie na siebie, stała się szerszą. Pań­
stwo, które odgrywało rolę mocarstwa, może się 
stać państwem dobrem pod względem ekonomi­
cznym. Jeżeli państwa europejskie chcą się utrzy­
mać, muszą się łączyć ze sobą. Może nadejdzie 
czas, kiedy poznają, że mają coś roztropniejszego 
do czynienia, niż wzajemnie krew sobie wysączać 
Można to uważać za mrzonkę przyszłości, — ale 
trzeba przyznać, że taki kierunek rozwoju jest 
dość prawdopodobny. Z tego stanowiska wycho­
dząc, sądzę, że te traktaty są poniekąd rękojmią 
przyszłości Gdyby zostały odrzucone, wówczas 
trudnoby było przewidzieć, dokąd za dziesięć lat 
doszłyby kłopoty i nędza, jakieby się na Niemcy 
zwal.ły.

Mowę swoją zakończył kan ierz odezwaniem 
się do patryotyzmu i wyrażeniem przekonania, 
że przedłożone traktaty zdolne są utrzymać i 
wzmocnić wewnętrzną pomyślność Niemiec i ich 
stanowisko w świecie.

Sprawozdanie z przebiegu dalszej rozprawy z 
braku miejsca odkładamy na później.

Freycinet—członkiem Akademii.
Wypadkiem dnia w Paryżu — uroczyste przy­

jęcie prezydenta ministrów F r e y c i n e t a  do 
grona „nieśmiertelnych": do Akademii francuskiej. 
Ostrożny, rozumny i zręczny mąż stanu oddawna 
ubiegał się o tę godność, upatrując w niej uwień­
czanie swej pięknej karyery. Nie położył on wiel­
kich zasług dla wiedzy i literatury, ale położył 
zasługi dla Francyi. W jdał wprawdzie parę dzieł 
naukowych z dziedziny małematjki i iużynieryi 
i posiadał istotnie zdolności i materyał na uczo­
nego; wyćwiczony w szkole nauk ścisłych, jako 
zdolny inżynier-górnik, gdyby był się oddał pra­
cy naukowej, zapewne i na tem P°ju byłby zy­
skał sławę i znaczenie Rzucił się jednak w wir 
polityki i kierując się swym zmysłem politycz­
nym, pełen taktu i roztropności, a zarazem by­
strego i trafnego sądu o ludziach i stosunkach, 
jako jeden z najzdolniejszych polityków zajął sto­
pniowo wybitne stanowisko w trzeciej republice 
Nie należy bynajmniej do orłów, którzy potęgą 
geniuszu i woli nadają kierunek polityczny swe­
mu społeczeństwu i ukazują nowe drogi ludom, 
ale do tych rozumnych i świadomych celu praco 
wników, którzy pomału, skrzętną swą pracą 
z wielką zdolnością sławiąją podwaliny odrodze­
nia i przygotowują naród do wielkich wypadków. 
Odznaczył się w r. 1870—71, jako dzielny współ­

pracownik G a m b e t ź y  i od tego czasu nazwi­

sko jego zajmuje wybitne stanowisko w historyi 
trzeciej republiki.

F rancja zawdzięcza mn odzyskanie potęgi mi­
litarnej, umiał bowiem wytrwałą pracą doprowa­
dzić armię do doskonałości; republika ceni w nim 
dzisiaj polityka roztropnego i umiarkowanego, a 
zarazem prezesa gabinetu, który przywrócił F ran­
cji dyplomatyczne znaczenie. Akademia, przyj­
mując go do swego grona, chciała uczoić w nim 
obywatela, zasłużonego dla kraju, a może rów­
nież powołać się na jego talent polityczny i ora- 
toroki, oraz wiedzę fachową. Manifestacją tą aka­
demia składa dowód swego patryoiyzmu i lojal- 
nuści republikańskiej.

F r e y c i n e t  zajął w Akademii krzesło, opió- 
żnione skutkiem śmierci A u g i e r a i zwyczajem 
przyjętym w Akademii, musiał wypowiedzieć mo­
wę na cześć swego poprzednika. Tłumy doboro­
wej publiczności cisnęły się we erwartek do aka­
demii. Zebrali się najwybitniejsi przedstawiciele 
polityki, sztuki i nauki we Francyi, większa część 
ministrów, deputowani i senatorowie, na czele 
dam widziano małżonkę prezydenta repnbliki 
Carnota.

Freycinet ukazał się w towarzjutwie dwóch 
akademików, którzy wprowadzili go do sali, jako 
„ojcowie chrzestni"; zdawało się, że był cokol­
wiek zakłopotany w swym nowym akademickim 
franu z palmami. Mowę o Augier’ze odczytał 
spokojnie, zwykłym swym głosem akcentowanym 
i dobitnym. Rozprawa była zręczna, przedmioto­
wa, rozumna, ale nie olśniewająca, — zrobiła je­
dnak korzystne wrażenie. Mówca skreślił przebieg 
karyery i działalności Augiera, powodzenie jego 
pracy i geniuszu; przystąpił z kolei do rozbioru 
dzieł swego poprzednika, przyczem wiele cyto­
wał. zwłaszcza z jego dramatów, napisanych 
wierszem. Następnie podniósł nmorslniający wpłjw 
utworów Augiera i jego propagandę cnót obywa­
telskich ; poczem przeszedł do rozbioru jego ko- 
medyj socjalnych i politycznych, a w końcu do 
patryotyczuego dramatu „ Jean de Thomm  r«y“, 
który kończy się słowami: „Vive la France 
Mówca wspomniał o przyjaźni Augiera z księ­
ciem a A u m a l e ,  który okazał akademii swą 
wspaniałomyślność. Przy tycb słowach rozległy 
się oklaski na część księcia Aumale, obecnpgo na 
posiedzeniu akademii. Freycinet zakończył uwagą, 
że cytował wiele, ponieważ jest to najdyskre- 
tuieszy sposób pochwały, a akademia niechaj się 
uśmiechnie życzliwie wobec usiłowań człowieka, 
któremu złośliwy przypadek podsunął temat, do 
którego polityk nie jest przyzwyczajony.

Mowę Freycineta przyjęto bardzo życzliwie, a 
przewodniczący akademii G r e a r d powitał no­
wego swego kolegę ze zwyułym dowcipem i lek­
ką swą ironią. WspomtiipJ na wstępie, że Augier 
wyraził się o sobie, że jest rzadkim okazem 
Francuza który nie lubi polityki. Polityka jest 
mniej poważną i najr.iedoktadniejszą nauką; zaj­
muje ona miejsce pomiędzy astrologią i alchemią. 
Po dowcipnei i głębokiej analizie charakteru i 
dzieł Augiera, zwrócił się akademicki mówca do 
Freycineta i przebiegł w krótkości życie i dzia­
łalność dzisiejszego prezydenta ministrów. Cokol­
wiek ironicznie mówił o jego pracach literackich 
i rozporządzeniach administracyjnych. Następnie, 
przybierając ton poważny, oddał hołd działalności 
Freycineta w 1870 roku, jako jednego % organi­
zatorów obrony narodowej, i wychwalał jego za­
sługi w zakresie polityki i administracji Mówca 
wspomniał także o (lambecie, jako wielkim pa- 
tryocie i polityku, którego nie należy zapominać 
obok Freycineta. HT mistrzowski sposób schara­
kteryzował p. Greard dwa rodzaj" mówców: za­
palonych i chłodnych i zakończył temi słowy; 
„Jeżeli nadejdzie kiedyś dzień, w którym powo­
łany pan zostaniesz, już nie w parlamencie, ale 
n a  c z e l e  a r m i i  w o b e c  c a ł e j  E u r o p y  
u s t a n o w i ć  n o w ą  s y t u a c y ę ,  wówczas sło­
wa pańskie, pełne taktu i panowania nad sobą, 
staną się historycznemu Dzisiaj czcimy pańską 
pracę: pokazałeś pan nam i światu przywróconą 
równowagę Europy, nasze siły odrodzone i Fran- 
cyę świadomą swjch sił i z ufnością spoglądają­
cą w przyszłość 1“

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  12 grudnia

W sprawie zwołania sejmu krajowego pisze 
D eim nik Jfolskt pod datą wczoraiszą:

„Mylnie doniosły niektóre dzienniki, jakoby 
sprawa zwołania sejmu zadecydowaną została na 
se»yi Wydziału krajowego z dnia 9 b. m. Osta­
teczna uchwała zapadła na posiedzenia wczoraj- 
szem, odbytem pod przewodnictwbin ks. marszał­
ka. Na posiedzenia tem przedłożył p. C h a ­
m i e c  gruntownie opracowany memoryał, w któ­
rym z całym naciskiem powołując się na statut 
krajowy, zaznacza prawo krajn domagania się, 
ażeby sejm bezwarunkowo c o r o c z n i e  był zwo­
ływany. W tym celu domaga się, ażeby rząd uło­
żył taki porządek prac. parlamentarnych, iżby n i- 
g d y nie brakło czasu dla sejmów. W dalszym 
ciągu podniósł p. C h a m i e c  wielkie nieprawi­
dłowości, jakie wynikają z niezwoływania sejmu. 
Wychodząc z założenia, że traktaty handlowe 
mogą być załatwione do świąt Bożego Narodze­
n ia, uchwalił Wydział’ krajowy stosownie do 
wniosku p. Chamca odpowiedzieć rządowi: „ii
nie ma żadnego powodu, dla któregoby sejm kra­
jowy po świętach Bożego Narodzenia zwołany 
być nie mógł n a  c z a s  t a k  d ł u g i ,  j a k i e g o  
do z a ł a t w i e n i a  t >pr aw s w y c h  za  p o ­
t r z e b n y  u w a ż a ć  b ę d z i e . "

Wydział krajowy oświadcza się więc za zwo­
łaniem sejmu i to nietylko na cztery dni, celem 
załatwienia prowizoryum budżetowego, a l e  n a  
c z a s  d ł u ż s z y ,  do  z a ł a t w i e n i a  s p r a w  
k r a j o w y c h  p o t r z e b n y .  W razie nie zwo­
łania sejmu nie spadnie odpowiedzialność na Wy­
dział kraiowy, ale na rząd, gdyby słusznych ży­
czeń kraju nie uwzględnił.

W sprawie M o r s k i e g o  O k a  donoszą z Wie­
dnia, że znane oświadczenia ministra Zaleskiego 
w Kole polskiem były następstwem obrad mini­
strów austryackich i węgierskich. Węgierski mi­
nister spraw wewnętrznych, hr. Szapa/y, miał 
zapewniać, ż e  r z ą d  w ę g i e r s k i  gotów jest 
już w s t y c z n i u  p r z y s t ą p i ć  do o s t a t e ­
c z n e g o  r o z w i ą z a n i a  t e j  s p r a w y ,  jeżeli 
tylko rząd wiedeński ze swej strony ukończył 
badania. Właściciel Zakopanego, hr. Z&moysln,
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Kto używa „ C o n c e n t r e  M a g g i "

MOliKEC
flaszecikach  począwszy od 4 5  ce n t.

SMACZNY
E k s t r a k t  d o  r o s o ł u .  HORSCONCOURS na wystawę powszechnej w PAR̂ ZC 1889(właściciel fakyki był czbnldem juryw daniana^) Do nabycia w e  w s z y s tk ic h  h a n d la c h  k o rz e n n y c h .
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N o w o  o t w o r z o n a  2838

G r .  l U e i d l i n g e r
nadworny dostawca.

S i n g e r a  o r y g i r a l n e  m a s z y n y  d o  s z y c i a  są wzorem pod względem kon- 
strukcyi niezrównane w działalności, trw ałość zaś ich je st w ypróbow aną, skutkiem czego są 
najwięcej rozpowszechnionemu oraz poszukiwanem i maszynami. Więcej niż 10 milionów maszyn 
znajdują się w użyciu , a przeszło 300 pierw szem i nagrodam i odznaczono je ,  a w tym  roku 
znów otrzym ały

w  H t r s i N N l H i r g - i i  —  z l o t y  m e d a l ,  
w  T e m e s z w a r z e  —  z l o t y  m e d a l ,  
w  P r a d z e  —  D y p l o m  h o n o r o w y  .

N ajnowszy wynalazek S ingera Comp. w ysoko-ram ienna „V ibratjng Schuttle“ okazała 
się znów znakomitym w yrobem , jak w szystkie inne m aszyny przez fabrykę tę w yrabiane. N ad­
zwyczaj łatw e użycie, cichy chód, lekkość w szyciu , jak również gustow ne wykonanie czynią 
oryginalną S ingera m aszynę do szycia najpożyteczniejszym sprzętem  w gospodarstw ie domowem, 
oraz nadaje się ona najlepiej jako

P o d a r e k  n a  G - w i a z d k ę .
K r a k ó w , u lic a  F lo ry a n s k a , 3 1 .

Pracownia sukien damskich 
Eugenii Getter

u l i c a  S ła w k o w s k a ,  T j .  1 -t, I  p ię t r o .  
W ykonanie sta ranne . Ceny bardzo umiarkowane

Filia: Tarnów, ul. Krakowska, 4|5. 2880 2 3

J S a  G w i a z d k ę !%
poleca

swój obficie laCpatjzony skład artykułów  re li­
g ijnych , papieru i wyrobów skórkowych po b a r­

dzo niskich cenach

J u l i a n  K u r k i e w l c z  
Kraków, Kały Rynek, obok kościoła św. Barbary. 

K s i ą ż k i  d o  n a b o ż e ń s t w a  z tekstem
po is .in i i niemieckim, od najskrom niejszych do 
najefektowniejszych, począwszy od 15 cut 

S z o p k i (jasełka) z Narodzeniem Pańskiem , 
ta rd zo  efektowne, zastosowane do przesyłki, od 
30 a«nt. i wyżej 

O b razy  i o b r a z k i  iw. Pańskich, w ko 
ronse i bez, w bardzo wielk.m wyborze 

P a p ie r  l is to w y  z  k o p e r ta m i, w ka- 
s itk a c h , w doborowym g a tu n k u , po se tce  od 
35 oent. — Przyjm uje się obrazy do oprawy 
w gustowne ramy, po bardzo n iskich  cenach.

Żamówieaia z prowincyi uskutecznia sic od 
wrotnie nie licząc opakowania. 2859 2 5
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S Suknie damskie

i■wykonuje w jak najkrót
szym czasie („

MAGAZYN M0D
J

s
:

w  K ra k o w ie
■ t z k ł e n n l o e ,  Za. 1 8 ,

poleoa zarazem 2869 2 8 i 

w ie lk i  w y b ó r  i

kapeluszy damskich!
kwiatów paryskich, piór s tru ­
sich i fantazyjnych, gorsetów,
oraz wszelkie nowości w zakies 

tualety damskiej wchodzące.

Y o d e l e  p a r y s k i e .

- O K 3 - 0 0 - 0 - 0racia M. Iscoutsch 5
| 'Posiadacze k ilk u  m e d a li i  sk ła d ó w  we w szystk ich  s to li- 1

cach w  Muropie.
G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  G a l i e y i :

'RNrekif w Krakowie HCi-f 
S o w y  I  n a jw ię k s z yzakład ubiorów
polecają Szanownej Publiczności u b io ry  d l a  mężczyzn, chlopeów I
i dzieci w ła sn ego  w y ro b u  z poręczonych dobrych materyj i naj­

modniejszego kroju po zadziwiająco tanich cenach.
Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a nieodpo­

wiedni towar będzie napowrót przyjęty.
B r a c ia  M . I sc o r its c h .

S f  Centralny skład w Wiedniu, I., Maria Theresienstrasse, 10.
G łó w n y  S k ła d  d la  B a m a n i i : B u k a r e s z t ,

„Cheyalier de M ode1 Stradu C o rao i, Nro 2 11. 9. „B azar d e  Roum.inie“ S trada Selari,
N ro 7, -p .  itp . Składy w kilku głównych m iastach  itd .

G łó w n y  s k ł a d  d la  S e r b i i : B e l g r a d ,
„Pala is R oyal“ F iirst M ichael-S trasse, Nro 6. „Bazar de F ran ce11, itd.

Składy tylko w K ragu jevutz i Pożarevatz. 2804 5 10 
H  k s p o r t  *3. o  w  a z y a t k i c h  k  r  a j  o  w .
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Wiadomość dla matek.
n a Gwiazdkę!

N a podarki i n a  kolędy świąteczne najodpo­
wiedniejsze X najpraktyczniejsze są

ubranka dla dzieci
które sam iwiać można w nowo otw artej p r a ­
c o w n i w a r s z a w s k ie j  u b r a ń  d z i e ­
c in n y c h  1 d a m s k ic h  t o a l e t ,  oraz o- 
k r y ć  A u r ż a n y c h .

M . Sadow ska. 
K r a k ó w  , u l .  F l o r y a ń s k a , Ł . 2 1 .

„pod trzem a dzwonam i11.
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się od- 

wro*nie i według mód najświeższych w Bezom® 
zimowym. P rzy  najsum ienniejszem  wykończeniu 
bez porównaniu najnl*»ze ceny. 2814 6 0

IZ a n ie P rz y p  i  JS° g u s tu z w ra o a tią  p ien iądze!

P r ó b k i
do W 8zygtk;ch miejscowości opłacone.

Materye sukienne
do każdego użytku , tylko w fl 'brjhn 
gatunku, trwałe, po oenach niższych 
niż wszędzie Indziej, rozsyła prywa­
tnym osobom n a  s * z o n  j e s i e u -  
n y  1 z im o w y  skład c k. uprz. 

fabryki eukna I kortów

Moriz Schwarz
Z w l t t a u .

Specyalnosó w m ateryałach na uni­
formy. wyłogi, nieprzi mau łnycb ou- 
knaoh „Lodsnu dla leśn iczych , tu ry­
stów, ekonomów i t. p.

Rozsyłka zs zaliczką.
Panom majBtrom krawieokim  wysy­

łam na żądanie "legancko wypełnio- 
dc k a r t y  p r ó b k o  w e, jednak  nie 
upłaoone. 2010 17 0

Ku l . grób# przekona każdego o Jukodol.

P a n n a
z dobrego domu , w ładająca języsiem  niemie 
ekim, znajdzie nm iesm euh* jako s k le p o w a  
W h a n d lu  k w ia tó w . Z prowincyi mają 

pierwpzer siwe 2863 2 3
Bównież potrzebni s„ d w a j c h ło p c y  d o  

p r a k t y k i .  Z głoszenia. K a r o l ]  r e e g c , 
K r a k ó w , u l i c a  L u b ic z ,  l i .  3 0 .

Każdy własnym młynarzem!
N a j n o w s z e  m ł y n y  r ę c z n e  

i  k i e r a t o w e
dostarczają n a j d e l i k a t n i e j s z e j  u i ą k i ,  k a  i z y  1 0 -
t r ą b  lub m ę k i  s z r ó t o w e j  ,  są łat-ve do ru ihu , mogą 
być przez każdego kmrowane i są  Unie pod względem ceny 
nabycia. i l luLtrowane prospekta  i próby m low t na ż ą d a n ie  

darm o i opłatnie.

A U G U S T  K O L B ,
fabryka maszyn rolniczych, pomp i pralń,

w  W i e d n i a ,  W f i h r l n g  ( X Y I H  B . )  A n m t u s l n s  
G r a n - G a - - e .  N r .  3 0 .  2725 8 13

Uwagą. Rzetelni agenci i odprzedający będą przyjęci.

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwa
H E R B A T A  R O S Y J S K A

w k a n d l u  2172 29 75

W . A D A M O W IC Z A
w  B r o d a o ł i

funt bardzo dobrej ................................................................
funt uajlepszoj w oryginalnem  opakowaniu . . .
fuut „Im perial11 cesarskiej w oryginalnem  opakowaniu 
funt wysiewków z herbat kwiatowych najlepsza . .
K a w a  lepsza od wszyst. „Slriuszów franco 5 kilo

złr. 1.40 
złr. 2.50 
złr. 3.50 
z łr. 1.20 
z łr. 9.50

Wyroby gumowe
fran cusk ie , w najlepszym  g a tu n k u , za tuzin 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7 i 8 złr. Suspensorla i t. p. Zbiór składający się z 25 sztuk 

5 złr. W ysyłka pod sekretem.jj 2349 11 26

J .  R e l f ,  specyalista, W i e d e ń ,  
I V . ,  M a r g a r e t h e n s t r a s s e ,  7 .

C en n ik i d a rm o  , o p ła tn ie  i  p o d  sekre tem .

Nie ma więcej kaszlu!
O s k a r a  T i e t z e g o

Starym wypróbowanym środkiem domo­
wym Bą jedynie prawdziwe

D ziałają nadzwyczaj szynko przociw k a ­
s z lo w i,  c h r y p c e , z a l lc g in ie i i iu  itp . 
Tylko właściwość składników tych bonbons 
zapewnia .(e d y n ie  skutek. Należy dlatego 
uważać na nazwisko O sk a r  T ie t z e  i 
„ m a rk ę  c e b u lo w ą 11, gdyż są  naślado- 
downietwa b e z w a r to ś c io w e , a nawet 

s z k o d liw e .
W woreczkach po 20 i 40 centów. 

G łó w n y  s k ł a d : Jap te karz F . K r i-  
Hun w K r o in ie r y r z u . 2518 9 20 

Do nabycia w aptekach drogueryach itp. 
W Krakowie w aptekach : E . Stockmara, W. 
Redyka, Konst, W iszniewskiego, F . Sobieraj- 
skiego, J .  Trauczyńskiego spadk., L. Rosus- 
ra ; w Tarnowie : u M Adlera, J Sokalskie- 
go , St. Pawi iwskiego ; w Jarosławiu : 11 J  
Robma. St. W isłockiego, droguerya ; w Rze­
szowie : u A. K arpińskiego ; w Piiżnie u Z 
C zajk i; w Czorikowie: u L. NoBsa; w Nowym 
Sąnzu : u R. Jakubowskiego ; w Sędziszowie: 
u J. M izerskiego; w Bochni: u M. Gatty.
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! Wiedeńskie Sucharki!
U znane jako najlepBze do herbaty, w ina I 

i lodów. Przechowują się (w snchern m iej- ! 
s c j  trzym ane) p « e s  całe miesiąob. nie 
tracąc  nic na  dobroci i sm aku i dlatego J  
polecaj Bię je jak najmocniej każdej fauiiP 

Polecane 1 rzez lekarzy d la cierpiących 
n a  ż e łą d e k ! 2332 12 20 j

Za nadesłaniem  40 cent. wysyia się 
opłatnie jeden karton na próbę.

N. S-iiikI &. Y effe  
Wiedeń, II., Clrcusgasse, Nr. 36. Post 2.

Starym i młodym mężczyznom
poleca się w powiększonem wydaniu nowo 
wyBzłe dziełko radcy med. Dra Miillera po­
uczające o 131 51 52

osłabieniu nerwów i systemu płciowego
jakoteż o tegoż Bkurecznem leczeniu. 

Opłacona przesyłka w kopercie za 60 c t. 
w m°rkach pocztowych do

EJW Arda Bendt, Braunschw e g.

: Przeciw nieczystości skóry ̂ 2
wyrzutom, piegom, plamom, czerwoności twa­

rzy itp najlepiej dzialająoem  mydłem  j e s t :

Bergmanna mydło z bahmu brzozowego
wyrabiane jedynie przez B e r g m a n n a  1 s p .  
W D r e ź n ie . Sprzedaż na sztuki pu 2=5 i 40 ct. 

aptece Leona Rosnera w Krakowie, 2601 4 8

^ aJpraktyc*n le js*e  okucia kopyt i racic.

Patent, okucie racic wolowych na lato i zimo
d la  m ło d e g o  i d o r o s łe g o  b y d ła .

Patentowane podkowy dla koni ze zmienn emi ocelami.
Podkowy dla koni roboczych , powozowych, 

m yśliwskich i wierzchowych. Patentowane podkowy 
1 juT T *™ * F0(1kladam i itp . W szeu iego  rodzaju 
oodkówki, gwoździe do kopyt i racio. Oceie do pod- 
KÓw z żelaza i stali, oraz o c e le  przeznaczone dla 
k o n i  w o js k o w y c h  (w edług przepisu) P a ten ­
towane H  o c e le  , patentow ane oC« l e  z  p o d ­

k ła d a m i  g n m o w e m i. 2159 4 10 
Cenniki z rysunkam i podków darmo i opłatnie.

UL Hanus SOhne
W i « a , X., S t r a u o h g a . » a , a .

Ziółka piersiowe
D r a  S e e b u r g e r a

Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cowym, mianowicie: uporczywym k a ta ­
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp­
ce, zaflegmieniu i t. p. 2661 10  0 

P a k i e t  2 0  c t . ,  za stempel i opa­
kowanie na prowincyę o więcf-j.

Do nabycia w aptece „Ppd złotą gło­
wą" Leona Rosnera w Krakowie._____

i g  | q  jjJ |»  d a le n n e g o , p e w n e -15—tu zii. go zai obku, bez ka
I  p ita łu  i ry zy k a , ofiarujemy każdem u, kto się 
B c h ee  zająć sprzedażą praw nie potw ierdzonych 
I lo n  Oh  ‘i p a p ie r ó w  p a ń s tw o w y c h .  
I  Zgłoszenie poi) .Lose“ należy nadsyłać do 
I  Ekspadycyi ogłosze5 J. Danneberg, Wlen, I., 
lKumpfg<< 86 2760 7 10

Tylko 3 złr.
najodpow iedniejszy

Podarek na Bole Narodzenie
( p a m ią tk a  p o  z i a a r ł y c n !)

ZP 
LO 
KQ

P ortre ty  naturalnej w iekości
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złr. Term in dostawy w przeciągu 10 dni. 
N ajwierniejsze podobieństw^ poręczane. Fo to­

grafia zoBtaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny p. i- 

H i e g f r l e d  B o d a s c h e r
w Wi edni u,  II., grosse Pfarrgasse, Nr. 6.

,  m.B E 1 E B  i  i F O Ł K A
Zakłaa wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych.) 

Skład Fabryczny Towarów Płóciennych.
A K r a k ó w , S u k ie n n ic e  12, 1 3 , 11 ,
■ naprzeciw kościoła 7W. F auny Maryl >

§ otrzymali na sezon jesienny  1 zim owy
■ w i e l k i  w y t ł ó r

fstaiói Hc!i, snbel i ubrań dla dzieci ti
sj£ w  k a ż d e j  w i e l k o ś c i .

$ Bielizna męska, damska 1 dziecinna
% w różnych gatunkach i wielkościach,
J całe wyprawy dla młodzieży szkolnej

są gotowe na składzie po najniższej cenie.

I  Płótna krajowe i zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa.
GUoway układ

j tienzn/ wełnianej trykotowej Prot. Dra &nstawa Jaepra, oraz wszel- 
wyroŁów tryńotowycń liawełm nycń, wełnianyeń i jedwalmycli, slarjfetet

męskich, pończocń aamsM i dziecinnycli. 239 & si o
%  Bielizna płócienna i trykotowa Wieleb. ks Sebastyana Kneippa. 

Wielki wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i jedwabnych.

H e r b a t a

która „ U C a r k a  o c h r o n n a ”  znajduie się n a  k a i d e j  p a c z c e  
H e r h a t j y  pochodzącej z mojego Magazynu.

Ceny Herbat:
G o sp o d arsk a ..............................
Czarna Nr. 1 ........................
Czarna Melange Nr. I 1/* • •
Nenchao Nr. 2 ........................
Yictoria Melange Nr. 2 1/,
F A M IL IJN A ..............................
Lian Sin Melange Nr. 3 . .
Lian Pin Melange Nr. 4 . .
Pin Futschen Melange Nr. 5 
Pin Aromatiąue Nr. 6

za */» kilo złr 1  '60
n f> n " t
» » •  ■
.  » » - *-80
n n u u 3 - 2 0
n u  n n 5 A®
* „ „ „ 8 6 0

4-—n n n »
n n n n ^
8 -  -  8 6 ’ —

» > m i e w k l  h e r b a t  r » " £  V.4% rŁ i.160
Prawie wszjstkie większe handle w Galicyi sprzedają te herbaty po tych 

samych cenach, w paczkach zaopatrzonych tym znakiem ochronnym, na co uwagę 
zwracać się uprasza.

MAGAZYN WIN i HERBAT 5M68t>
Juliusza Grossego w Krakowie,

R y n e k ,  P a t a c  S p i s k i .

CHRISTOFLE & Cie i., o S , sJ
c. I k. nadworni dostawcy, (Heinrichshof).

3  ip u y isse  o d zn a czen ia  ze w szy s tk ic h  w y s ta w  św ia ta .
N a jc ię ż e j  p o s r e b r z a n e  prsr.ybory i s p r z ę ty  s to i on  e w s z e lk ie g o  r o ­
d z a ju , k r e d e n s y , s e r w is y  d o  s t o łn ,  k a w y  i  b e r b a iy , p a lp it y  w  w y ­

k o n a n ia  p a js k r o in u ie jg z e m  a ż  d o  z b y tk u .
Szczegółu •  artykuły

dla hoteli, restauracyj i kawiarń, jak również dla 
pensyonatów, klubów, oficerskich kuchni i okrętów,
Srebra  są na każdej sztuoe stem plow ane, jak  niżej z pełnym  napisem  

rĆ H R ieT O F ljĘ .j 1841 11 28

J e d y n a  i in l t a c y a  p r a w d z iw e g o  s r e b r a .
12 łyżek . . . . .  złr. 17.—
12 widelcuw . . . .  zlr. 17 —
12 nożów , . . . . złr. 17.—
12 deserowych grabek złr. 15.—
12 deserowych nożyków złr. 15,— 
12 łyżeczek do kawy . z łr  9 .—

12 łyżeczek do kawy ■ d i  7.— 
1 łyżka wazowa (chochli.) złr. 5.80 
1 łyżka do m leka (czerpak > ,  3.20 
1 łyżka do jarzyn . i złr. 4 — 

12 podstaw ek . • • *łr. 8.25
1 duży widelec . złr. 1.50

Cenniki illustrowane bezpłatnie.

Nowy raoyonalny sposób leczenia, 
św iadectw a słynnych ,e=arzy.

Nieszkodliwy, bez lekarstw a.

'Wszystkim cierpiącym na nerwy
poleca się najusilniej wyszłą w 21 wydaniu broszurę

R om an a  W eissm a n n a : 
fO chorobach nerwowych i paraliżu, zapobieżenie i wyleczenie

Dostać można bezpłatnie w aptece 781 19
Leona Bosnera w KrakoTrio

■ K ż w i z d y  p l . v n  g o ś ć c o w y

M u

jedyny pewny środek dla niszczenia 
grzybka drzewnego i osuszania wil­

goci w mokrych murach.
EronZurL bezpłatnie. 2^54 6 10 

Filia fabryczna „Ex8iccaiorau w Kra­
kowie, ulica Gertrudy, L. 20, I piętro,

uśmierzający bóle środek domowy. _
Oena Jednej uutnlŁl X m ir. w. su Ml

K w i z d y  w ó d k a  f r u u c *  1 fi. 85 ent. 
K w l z d y  A l T t o l a r - w o d a  d o  u s t .

1 flaszeozka 40 «nt.
K w i z d y  s o k  b a b k o w y .  1 fl. 35 1 nt. 
K w i z d y  A l v e o l a r - p a s t a  n a  n ą b y .

1 słoik porcelanowy 70 cnt.
K w l z d y  p o m a d a  c e b u l k o w a .  1

słoik 80 cnt.

I K w iz d y  A lr e o la r - k r o p łe  n a
1 b j .  1 lliis/.eezka 50 cut.
[K w iz d y  p o m a d a  n a  w łosy*  1 ! l-

szoc;ka 50 cnt.
[K w iz d y  p la s t e r  u a  od f*9* 1, 1 Pu' 
J dołko 35 i 7o cnt.
K w iz d y  t iu k tu r a  n a  o d c is k i  i  

b r o d a w k i.  1 fl»s&eczka 35 cnt.

i Prawdziwy tylko z obok umiesz 
można we wszystkich

Codzienna w ysyłka pocztowa

czoną m arką ochronną otrzym ać 
aptekach Austro-Węgier.

* g ł ó w n e g o  s k ł a d n :

apteka obwodowa w Korceuburgu przy Wiednia 
rrancifizka Jana K w i z d y .  538 9 10



6 N r. 585. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 13 G rudnia 18 >E

O  e s te rr .-u n g a r . Enin a n z -R u n d sc lia u .
PowszeobDo uznanie, jakiego dostąpiło  nasze pism o, zniewoliło nas do p o w ię k s z e n ia  g o  i to tak  pod względem  fo r m a tu , jak  i jego tre ftc l. — W ty c h  r a m a c h  b ę d ą , j a k  d o tą d , w y c z e r p u ją c o  1 o b je k ty w n ie  o m a w ia n e  w s z e lk ie

p o s tę p y  n a  p o lu  f ln a n sd w  i  g o s p o d a r s tw a . Ośmielamy się ufaó, łe  pismo to w nowej form ie znajdzie jak  najszersze koło czytelników. Mimo o f i a r , jakie musieliśmy p o n ie ść , p o w ię k s z a j ą c  p i s m o , zostaje c e n a  a b o n a m e n to w a  n ie z m ie n io n a
ja k  dotąd, ponieważ staram y się tylko o to aby rozchodziło się ono w jak  najw iększej liczbie. — N u m e r a  p r ó b n e  w y s y ła m y  d a r m o  i  o p ła t u ie .

K o o a n a  p r o m a m o r a t a  was B S  b o g a t y c h  w  t r e ń ó  n u m e r ó w  w y z z o a l  t y l k o  1 s i r .
2872 i 6 A d m l n i a t r a c y a :  W l e ń ,  I . ,  W a l l n c i r s t r a s s e ,  U .

n ie m A  może sobie każdy
# r  ____ # p IdlllU pod gw aran cy ą  w

w  1 4  l e k c y a c b  p r z y s w o i ć .  2893 1 1 
X * . A p * i ,  kaligraf.

Ulica Grodzka, L 27 , II piętro.

N a  G w i a z O k ę t
Znaczny wybór pięknyeh k s ią ż e k  d c  n a ­

b o ż e ń s tw a  od 15 et. do 25 złr., oraz gusto­
wne i tan ie o b r a z k i  n a  k o lę d ę  od 15 
oeut. za 100 sztuk ao 50 cent. za i  obrazek 
poleca Skład artykułów  dewocyjnycb

K a z i m i e r z a  Z a j ą c z k o w s k i e g o
pod r AniołemJ 2892 1 4

W K r a k ó w ,  p l a c  M a r y a « f c * f

a p t k k i
z obrotem rocznym  wyżej 0000 złr 
poszukuję d o  k u p n a  za gotówkę 

Zgłoszenia przyjmuje J .  L e ­
s i k  o w a k i  w  L ę k a c h  poczta 
F r y sz ta k ._____________________ 2895 i 2

Bardzo ważne!

z n a jlep sze j i najpierwszej w  E u r o ­
p ie fab ryk i pp. M a u tn e ra  i S y n a  
W W iedniu  p rz y c h o d z ą  © o d z i e l i  
ś w l e i e  d o  K r a k o w a  w y łą ­
czn ie  do  h an d lu  J a n a  N a g ł a  

p r z y  C R Ó w d y m  R y n k u .
Z am ó w ien ia  zam ie jsco w e u s k u te ­

czn ia  s ię  sp ie szn ie . 2884 1 2

Zabezpieozena przed aasluewnlotweia mar­
ką tcbronną

Sól żołądkowa
Juliusza Sctiainnann’a

■•ptekarsa krajowego
w  S t o c k e r a u .

Od wielu lat wypróbowany środek 
dietetyczny do wywołania traw ienia.

U suw a natychm iast z b y t e k  k w a s u  
■ u h id k o w e g o . N ie z r ó w n a n y  ś r o ­
d e k  d o  u r e g u lo w a n ia  1 u tr z y m a ­
n ia  d o b r e g o  t r a w ie n ia .

Możn i dostać vn wszystkich renomowanych 
aptekauh m onarchii Austro- Ik r  g ier.

C e u a  p u d e ł k a  7 5  c e n t .
Za saliczką pocztową w ysyła się najmniej 

2 pudełka.
S k ła d  g łó w n y  : la ra ju  w a a p t e ­

k a  f u l i n s z u  S t  b a u m a n n n  
w S to c k e r a n . l i l i o

P a I a w h j i I a  Dni1, 14 8rndnia b- rł  W I U  W  w l l l O i  przed poł i dniem  odbę- 
d: e »ię w o. k. Starostwie w Chrzanowie 11- 
c y ta e j  a  p r a w a  p o lo w a n ia  w obrębie 
gm iny ŚTawuj tw a  G ir a  (pod K rzesjow iaa- 
mi i -Młynkiem, tuż obok zwierzyńca ■, o cseui 
Zdiffrzonność gm iny interes iwanyeh zaw iadam ia. 
2894 1 2 K a r o l  K lę c z e k , wójt.

Hannę! korzenny i skład wólek
prsy głów nej ulicy z a r a z  z wolnej ręk i t a ­
nk* d o  s p r z e d a n ia .  A d re s : A. Pc Izold,

u h  a W olska, 1 1, Kraków. 2897 1 5

Pogan ku je  gię 1800 1 3

pisarza ekonomicznego
z praktyką zaraz, również i

pralEtyłcanta.
Zgłoszenia Z a r z ą d  d ó b r  i t r z e -

g a i Ice poczta Pilzno za Twnowena

Apteka w Szcznrowy
p s i  k w r z y s tn e m l w a r u n k a m i |z a -  

r a z  d a  s p r z e d a n ia .
BHŁssa wiadomość tamże. 2896 1 3

%11-Gau
(najpyszniejszy przysmak orzeźwiający)

z parowej fabryki pierników 
U. Czynaltlogro-
w sirgani iim pudełeezk*eh po 2 0  c n t .  do 
nabycia » sk ład a th  własnych we Lwowie, W 
Krakowie, w Przemyślu, w Jarosławiu, w Pradze, 
W Wiedniu i po ws/.ystkioh znaczniejszych u a j-  

diaoh korzennych. j.616 19 0

l y y p s ą t s p a  8 - . . g . ^ fc<y3łB-aO=^»=5i>=q|sB

S SKŁAD FUTER
p o d  „ M u r z y n e m "  

Kraków, ulica Grodzka, L. 32,
poleea awój d o b o  r owo z a o p a t r z o n y  

■ g

!  FUTER KRAJOWYCH
rosyjskich i amerykańskich

gotowych 1 un szl.uk I.
Urządziwszy obok mego sk ład a  futer 

p r a c o w n ię  takowych, jestem  w s<anie 
przyznaw ać wszelkie w z .k re s  ten  wcho­
dzące ob italunki i reperacye , które wy- 
konnję punktualnie p o  n a j ta ń s z y c h  
c e n a c h . 2j5)6 35 44

Z nszanowaniem P .  M oor. 
d b « i

U d z ie la  lok  ry j ta ń c ó w
Józefa £  ker owa

Plac Szczepański, L  9 , I piętro.
Osobne godziny dla dzieci. g66b 18

Z dm karn i Związkowej w  Krakowie

Z d a n ia  p ra n y  a n g ie l s k ie j
o bieliżnie wełnianej Prof. Dra Jagera.

Światowy dziennik angielski „ T i m e s 44 pisze:
Możebnem jest, że system Dra Jager’a -wywoła zupełną rewolucję na czasie w naszym sposobie 

ubierania się.
Reforma stroju, którą już tysiące Niemców, Moskali i Anglików uznało za dobrą i u siebie za­

prowadziło, została już i u nas przyjętą od czasu międzynarodowej Wystawy hygienicznej (p rem iow a ­
na naw et złotym  m edalem ) w składzie Fore Street 42 (skład Wiliama Bengera i Synów) można 
obejrzeć artykuły, mające związek zu systemem Dra Jager’a. Jeż najwybitniejsze powagi na polu hygieny 
przyjęły normalne ubranie Dra Jiiger’a , podczas gdy w Niemczech spowodowało to normalne ubranie nie- 
tylko zupełny przewrót w handlu miasta Stuttgartu, gdzie Dr. Jiiger praktykuje, lecz było noszone i pod 
każdym względem podziwiane przez takich mężów, jak Feldm arszałek  k r. M oltke.

Ogólne przyjęcie tej nowej metody spowodowałoby niuzaprzeczenie wielkie poruszenie w handlu, 
a świat ekazuje zawsze niechęć do raptownego usuaięcia błędu , choćby kardynalnego , jeżeli on się przyj­
mie przez codzienne używanie. Jednakowoż dowody dobroci tego systemu s ą  już utrwalone, a skutek osią 
gnięty przez tenże jest już tak powszechnie znany z powodu swei nadzwyczajnej taniości, że z pewnością 
się przyjmie, przy-rzem publiczność będzie mogła powiedzieć Dr. Jiigerowi: „Wszystkiego należy spróbować, 
najlepsze jednak na- użytek obrócić".

Wyłącznie towonapi Wmmi mii normalne] litoy su:
W. Bengera Synowie w Bregenz.

Prof. D r. G. Jager.2145 1

Łam igłów ka. W szy stk im , którzy chcą d łu g ie  z im o w e  W ieczory
w przyjem ny spędzać sposób, poleoamy kupić jednę z estereoh Rieh- 
terow skieh zabawek do uk ładania , znanych pod następująoem i n a ­
zwam i :

&  Łamigłówka $  Męczydusza #
#  Zadania łukowe #  Pitagoras $£

M ęczydusza

Do każdej zab tw ki dodanym jest zeszyeik z licznemi bardzo zajmu 
jącem i zad an iam i; już rozw iązanie jednego sadan ia  może podać 
przyjem ną rozrywkę na k ilka g o d z in , jak  o tern najlepiej św iadczy 

następujący list. — P an  T e o d o r  K r e m s e r ,  asystent b u ­
downictw a w P r a d z e ,  pisze między in n u n i:  „Przed kilku 
dniam i kupiłem  sobie anonsow aną przez Pana  nadzw yczaj1 
zajm njącą zabawkę „Ł au iig łó w .ęu N adm ieniam  przy n in ie j­
szej o k azy i, że z pornięd .y wszystkich tuk zwanych zabaw

______________________ dla ćwiczenia cierpliw ości i d la  rozrywki nie znalazłem ża­
dnej . k tóraby równie była tan ią  i zajm ującą , jak  .łam ig łów ka". Podziwiać trzeba rzeczywiście, 
w jak  różnorodny sposób może być kw adrat rozłożonym , jak  różnorodne figury da ją  się uki idaó z tych siedmiu kamynów. Zajmując się
rozwiązaniem  zadań często aż do pierw szej godziny w nocy udało  mi się w ciągu jednego tygodnia odgadnąć wszystkie llgury z p ierw ­
szego zeszycika, tylko jednega J  nie potrafiłem  jeszcze złożyć..."

Cena ka ide j z tych zabawek wynosi 35 cent., wydatek, na który się może każdy odważyć. Kto się już znajduje w p o sia d a ­
niu .łam ig łów ki" , niech sobie spraw i tak ie  i trzy inne zabawki. Prawdziwe tylko z „kotw icą".

W iele tysięcy rodziców uznało w y s o k i e  w y c h o ­
w a w c z e  znaczenie tych znam ienitych skrzynek budowla­
nych ; nie masz lepszego i bardziej zajmująoego środka 
do zabawy d la  dzieci i dorosłych ! — — —

J a ś n i e  o ś w i e c o n y  P a n  F r a n c i s z e k  
J ó z e f  A u e r s p e r g ,  książę i dziedziczny mar- 

załtk  krajowy T y ro lu , c. i k. komorzy itd. 
donosi: „Przyjm ij Pan wyrazy mego uzna­
nia i znpełnego zadowolenia za nadesłaną 
dla mych dzieoi kotwiczną skrzynkę budo­
w laną".

Pau baron K r a u s  z B r z o z o w i e  
koóozy swój list następują^em  krótkiem , lecz 
trafnem  sdauiem : „Pańskie kotwiczne skrzyn­
ki Dudowłane stanowią najdowcipniejszą za­
bawki dziew ątnaatego stulecia dla małych, 
a nadzwyozaj przyjemna rozrywkę dla wiel 
klob dzieci !• ’

P an  Profesor A n t .  M a d i e r  a ,  o. i k. rado'* 
szkolny w P r a d z e ,  pisze nam dnia 33 sierpn ia  
18 8 6 , co następuje; „Mogę więo śmiało i z ozyatem 
sumieniem puleoió kotwiczne skrzynki budow lane R ichtera 
by zabaw ka ta tak  się rozpow szechnił!, iżby w s z y s t k i e  dzie-i

wszystkim rodzicom , zaczem przem awia i ta okoliczność, że 
skrzynki te zostały wyszczególnione w K arlinie (Pradze) na 

w ielkiej wysta ie środków naukowych pierw szą nagrodą". 
Pan Dr. H i r s c h  E d e  z B u d a p e s z t u  donosi : 

Kuj iłem dla mojego ehłopea budowlaną skrzy­
neczkę z fabryki N . N .* , lecz k imyki takowej 

były tak p o rzy ste , że musiałem je  wyrzucić. — 
Gdy atoli mój chłopak dosta ł P a ń s k ą  skrzy 
neezkę Nr. 4 ,  to musiałem i d ia mojej «ó- 
reczki takowa sprawić. — Również najstarszy 
mój gyn (a  wyznaję otwaroie i ja  sam) , znaj­
duje wielkie upodobanie w budowaniu , proszę 
więc przysłać i dla niego . .  W końon zau­
ważę, że k o t w i c z n e  s k r z y n k i  b u d o ­
w l a n e  P a ń s k i e g o  w y r o b u  o d p o w i a  

d a  j ą c e l o w i ,  d l a  k t ó i  e g o  s ą  p r z e z n a ­
c z o n e ,  ja k  n a jzupełn ie j: bawią bowiem poucza­

jąc, i pouczają baw iąc".
F an  M a c ie j  U r b a n o w i c z  z S a m b o r a  w Ga- 

lioyi nonosi; „Otrzym aną od P ana  kotwiczną skrzyn­
kę budow laną uważam za n a j z n a k o m i t s z ą  i n a j ­

p r z y j e m n i e j s z ą  zabawkę dla dzieci. Żyezyćby należało 
posiadały te doszonału kotwiczne skrzynki Pańskiego wyrobu

Pan  Dr. H r  y z, o. k. dyrektor żeńskiego sem inaryum  nauczycielskiego w P r a d z e ,  p iz z e : „0  pożyteczności skrzynek budo­
wlanych F . Ad. R ichtera & Cie w W iedniu przekonałem  się na własnem  dziecku i mogę i® wszystkim ja k  najlepiej polecić. Różne num era 
tych skrzynek dostarczają dzieoiom ty le nzateryału do szlachetnej ro z ry w k i! Zabswę u można nadto ciągle  ożywiać i odnawiać za pomocą 
skrzynek depełniająeyoh.

P an  K. R u d n i •  k i , w łaściciel dóbr Ł u k o w i c y  p. Lim anowa w G a lic y i, pisze między in n e m i: „ . . J e s t  t o  j e d n a  
z n a j w i ę c e j  z a j m u j ą c y c h  z a b a w e k  d l a  d z i e c i . . . "

Dalsze świadectwa i doki zdne objasnisnia o każdej pojedynciej ss zyneczce i o powyżej wspomnianyoh zabawkach pom ie­
szczone są  w pięknie lllustrowanym oeaalku, który powinniby wszysoy rodzic* jak  najprędzej zamówić n podpisanej f i r my,  aby mogli 

z a w c z a s u  p r a w d z i w i « d o b r y  u p o m i n e k  na  św.  M i k o ł a j -  lub nn gwiazdkę wybrać i za­
mówić. —  W szystkie skrzynki budowlane bsz fabrycznej m arki kotwicy" są  to  zwy*izjQet j»ko dopeł­
nienia bez najm niejszej w artości, im itacye ; należy więc zawsze żądać i przyjmować tylko

kotwiczne skrzynki budowlane Richtera,
które jak  dawniej tak  i teraz stoją na niedoścignionej wysokości | „  je d y n e , kMrą można

1 d o p e łn iać : dostać można we wszystkich lepszych sk ładach zprawidłowo
po cenach od 35 k r. do 5 złr. i wyżej.

zabawkami 
*731 3 3

F. Ad, Richter ćt Cie.,
pierwsza austryacko - węgier. ces. i król. uprzywilejowana 

tabryka skrzynek budowlanych.
WDdeń, I. Ulica Nibelungen 4 ; RuJolatadt w Turyngii; 
Olten w Szwajcaryi; Rotterdam, Jonkertraustr. 4 2 ; Bruxel- 
les-Nord. Rue St. Lazare 89; Londyn E. C-, 1*2 P3>I- 

way-Place, Fenchurch-Street; New-York, 310 Broadway.

z nowemi wspaniaiemi budowlami 
bezpłatnie i franco!

n S  . Przy nadchodzących Świętach mam zaszczyt polecić P. T. Szano- 
n  wnej Pujplicznośei doborowe t o w a r y  K O r z e n n ©  \ obficie 

P I  zaopatrzeń j p l  y v n ł o ©  ' W  W i n a  vV  O K le t -a lr lP i ; 
[|| 8łołow0 , zieleniaki, stare tokajskie, wytrawne i maślacze; w>onkie, 
U 4  JiiMpadkiifeie,  r e ń s h i i c  i wszystkie inne »agraniczne ,  również 
W  p iL V  n l o e  t r a u s i t o w e  ,  Utrzymywane w zabudowaniu 

sądowem św. P io tra , w i n  O  W y s t a ł e  1 s f in a ls  o z y -  
M  « t y .  K o n i a k i  kuracyjne, czyste, gładkie I bardzo 
IW stare z pierwszorzędnych firm francuskich; s t a r e  r u m y  Ja>- 
■■ m a l k a ,  A r a k i  od najniższych cen do najwybre* 
yi dnlejszych smaków

Handel kolonialny i win 
J A N A  J A N I G 1

BóraJtowl© 2890141
Bynek główny, Ł. 41, Lin ia A —B, róg nliey iw . Jann.

Wyroby z chińskiego srebra
znanej fabryki 2 8 4 i  3 4

C hris to fle  i Spółka w Paryżu
oraz innyoh renomowanych fabryk, są w najwię 
kszym wyborze p e  c e n a c l i  f a b r y c z n y c h  

do nabycia, a mianowici* :
1? noży s to ło w y c h .............................od złr. 1S.50
12 widelcy stołowych . . . .  od złr. 13 -
12 łyżek s to ło w y c h .............................od złr. 13.—
12 łyżeczek do kawy . . . .  od złr. 7 .—

w Magazynie przyborow kościelnych 
Stanisława Przybylskiego

K r a k ó w , l in ia  A —B , 3 4 .
o u  y  .z a

wina węgierskie
w  h a n d l u  2022 17 o

Edwarda Fudisa w Krakowie.
F .p l e r  s  fa b ry k i I h i S  I l J a f t s m k l O  w  B t»U kv .

:
|  Ś W I A X “  1

D w n t y g o d u l k  i ł l n s t r o w a n y
■Mit wychodzić będzie W r o k u  p r z y s z ły m , jako p ią ty m  swojego istnienia, w tymże 

samym układzie i formaoie, w  n o w e j o k ła d c e ,  przy wspólpracowniotwie n a jw y -  
b itu ie j s z y c h  s i ł  l i t e r a c k ic h  l  a r ty s ty c z n y c h  polskich, z d w o m a  (lo -  w

# d a t k a m i w formacie książkowym przy każdym zeszycie i c z te r e m a  d o d a t k a m i ^
r y c in o w e m i w ciągu roku. *

N adto prócz dawniejszych dzisrfów poświęconych literaturze, historyl, nauoe i sztuce ł P  
(H znajdą Czytelnicy w „Świeuie" n o w e  d z ia ły  : p o l i t y c z n y ,  oraz s p r a w  s p o -  d ś  

ł e c z n y c h  i  b ie ż ą c y c h  ,  tak k r a jo w y c h  jak z a g r a n ic z n y c h .  W oiągu 7  
tw  roku wprowadzony będzie także dział m ó d  w rysunkach i z odpewiedniem i opisami, ł p  
(§& W d z ia le  a r ty s ty c z n y m  pomieszozać bodzie „Świat"" obrazy i rysunk. z tre- dk  
m  ścią odnoszącą się do d a w n y c h  i  ś w ie ż s z y c h  d z ie jó w  o jc z y g ty c h .

^  Premium nadzwyczajne dla rocznych prenumeratorów $wiata“ . §
j f e  A bonenoi, którzy wprost w A d ra ln istracy i „Św iata"" (bez żadnego po-
‘W  środniotwa) zaprenum erują „Ówiat"" na ro k  je d en , opłacając c a ło ro c zn ą  pre- 
3P nnm eratę z gOry i nadsyłając 50 centów  na przesyłkę i opakowanie, otrzym ają mm 
dk ryenuck  o ry g in a ln y  jednego z artystów  p o lsk ic h , w<*rtosoią przenoezący ,m 
W  cenę pienum cracyjną „ Ś w ia ta " .  *84-  >. {, W
w  Prenumorata na „Świat"" w y n o s i :

w  ro czn ie  12 z lr ., p ó łro czn ie  6  z lr ., k w a r ta ln ie  3  z lr . t i% Redakcya i Administracya „Świata11: Kraków, 40, ulica Fioryańska. %
S A I i G r A  specya n̂e glicerynowe
0 d  czasu swego wynalezienia, dokonanego przez F . A. S a r g a  znajdują się w użyein J e j  
C e s a r s k ie j  M o śc i N ia jia śn ie jsz e j  P a n i  i innych członków N ajw yżw ego Domu 
cesarskiego i wielu innych k s ią żą t, polecone przez P r o f .  b r . T .ie b ig a , P r o f .  T . 
H e b r a , T, Z c is s i ,  R a d c e  d w o r u  t .  Ś c h e r z e r  i t p , przez nadwornego dentystę 

T h o m a s a  w W iednin. M e is te r a  r  Gocie itp. 2528 2 10
M y d ło  g l ic e r y n o w e  w papierze , p u d e łk ach , tabliozkaoh i kaw ałkąch. — M y d ło  
m lo d o w o -g l ic e r y n o w e  w kartonie. — M y d ło  g l ic e r y n o w e  p ły n n e  we fla­
konach. — M y d ło  k a r b o lo w o -g l ic e r y n o w e  t o a le t o w e . — M y d ło  g l i c e ­
r y n o w e  K u ca ły  p tn s . — O ly c o b la s t o l  irodek na porost włosow). — P o m a d a  
g lłc e r y n o w o * c h in o w a . — O lie e r ln .C r e m e . — C U lleeryna t o a le t o w a  itp .

K A Ł O D O N T  p asta  do zębów, zbadana przez władze lekarskie.

f .  A .  S a r g ’s  S o i m  &  c i © . ,  k. u. k, Hoflieferanten in w i © n .

4 4  4 4 4 4 a  a. A. AaaAAlAA*.AAAA.AA.AAAAA A 4 I4 A 4 A A A A A A A A A 4 AAAA AA.

5  Nowości m uzyczne ^
^  już wyszły

Nakładem księgarni, składu i wypożyczalni nut muzyczn,ych 
X  oraz ekspedycyi pism peryodycznych
H S. A. Krzyżanowskiego w ICrakowieH
S  C fa ll J a n .  „Nie będę Cię rwała", wiersz Adama Asnyka, na jeden 
^  ^łos z towarz. fortepianu. Cena 5 0  cen t.
H  N o sk o w sk i Z y g m u n t. „Perły Polskie", walce osnute na tle pibśni 
X  narodowych. Cena 1 z lr . 2 0  cen t.
X  K o r d e c k i  J a n .  „Klub Kawalerów", kadryl. Cena 6 0  c e n t .
X  W r u t ig b . i  A d a m .  „Kwiaty", walce. Cena 1  zlr. l ą g
X  ” ” „Hałaburda", mazury. Cena 6©  e e n t .  *74 2  5 5 5
X  Do nabycia również w znaczniejszych księgarniach. x
x x jtm « x * > © w x x x x x x m x x * * x x x x x

Jego się

ap 1 dniem 
pierwszego 8lerpnla roku 1891-szego'

^sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo^
_ _o składu 5% poniżej cen fabrycznych 1 zadowalniam 

r resztą otrzymywanego od fabrykantów rabata. Że tak Jest rze-' -  
r czywlście, o tern można się łatwo przekonać przy pomoĆY jużto zniesie- > 
nla się wprost z fabryką, które każdemu JaknajchętnieJ ułatwiam, Jużto oen- 

ników I książek rachunkowych, które wszystkim z u »łą gotowośoią pokazuję. —' 
b )  Częśolą reszty, która ml pozostaje od fabrycznego ra '

, batu. opłacam wszystkie k o - p r z e w o z u  danego narze-' 
dzia muzycznego od f a b r y - ^ ^ H 3 1 | n | ^ ^ B ^ k l  ni do miejsca przezna-' 

ozenla c )  Na żądanie syłam fortepiany I pla-
lo bryi poi Wsiu

Izanym mi adresem i s p r z e - / ^ H V | > n 9 7 | V T n | | T T ^ H ^ daję Je na tyoh .amyi 
'warunkach, na których sprzedała
I zyozne się „ |Qir[| ,
idy wlęo taki rortepian, który p. w wiedi

| kosztuje na miejscu we ^ ^ ■ a X t | J u i i l 9 ł l l k l l l ^ H  fab',yce 400 złr.. 1
I opakowaniem I dostawą H A | U | | l | X i | U X H  (n. p do l

sztowałby 430 z h - -  sppzeda]ę „
1 odstawiam «i do t » r - \ ™  [ J  nowa bezpłatnie, d i  ,

n nnle (albo w moim • k ł a . ^ M | A | H I M | ^ ^ d z i e ,  nlbo w JakleJkolwisk 
fabryoe za moim podrodnl- otweaij przyjmuję napowrit

w tej aame] wnie, w jakiej je sprzedałam I wymieniam na lane, Jeżeli kto tego za- 
k żąda w przeoiągu trzeoh mleslęoy od kupna, f )  Sprzedając fortepliny I pianina 

" nn raty (ohooiaiby po 10 złr miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więoej, Jak sprzedająo Je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży- 

" wano sąmleninm za dopłatą aa nowe. A) W sprzedaży 
fortepianów I pianin watawionych n mnie w komis 

poiredniozę zupełnie bezintere­
sownie.

Wielce ważny wynalazek przeciw stanowi osłabienia!

Dla Męzczyznl
W z m a c n i a j ą c a  k u r a c y a  za pomocą P o t e n t a t o r a  przywraca ^osłabioną, albo
utraconą s ilę . , Nieznaczna zewnętrzat, pod gwarancją  nieszkodliwa, przyjemna, kuraoya be* 
podniecania. Świadectwa aujw ybitniejszyoh profesorów, gorące lekarskie polecenia i tysiące 
pism dzi^kczyunych radykaJnie uzdrowionych doradzają  bezinteresownie uiyoie F o t e n >  
la to i-H ..  P rzesyłka pocztowa i opakowanie dyskretne. Zawartość i pochodzenie nie do po­
znania. — I » r .  C A K L  A ł / r M A ^ V ,  W a e n 9 V I I m M a r i a h i l f e r s t r a s s e ,  7 0 .

Prospekty wysyła się na źądauie darmo i opłatnie. 2575 8 10

Warszawska Pracownia Gorsetów „ó la Sirćne“
Kraków, nl. Grodzka, 31, I piętro.

Mam 7,asse*yt zawiadomić Wielmożne Panie, że po powrooie z W ie­
dn ia  i B u d ap esz tu , przywiozłam  świeże fasony, oraz najnowsze modele 
g o r s e t ó w  f r a n e n i k i e h  i a n g i e h k l e h .

Poleosm  patentow ane w kraju i zagranicą  g o r s © t y  g u m o w e  
i s p e c ]  a l u ©  g o r s e t y  „ S i r ć n e 4". 1818 4 20

U w a g a .  Pogłoska, puszczona przez 1 jnkureneyę podcza. mojej 
nieobeenośoi w K iak o w ie , że fabryka więoej nie należy d* m n ie , jes t 
f a ł s z y w ą .  — Obecnie po powrocie pracow nię pod własnem kierownictwem 
dalej prowadzę. Z uszanowaniem

H m l l l a  B l n i i e r .  
W a r n a w i k a  P r a c o w n i a  G o r e e t ó e  „ A  l a  S l r A n e '" .

Odpowiedzialny rz^doa drukarai A. Szyjewski.


